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Miażdżące arqumenty przeciwników brygady międzynarodowej 


ak 


wykazały nicość polityki Chamberlaina 


Mimo formalnego zwycęstwa | 
w giosowańiu w Izbie Gmin, aren | 


mentacja Chamberlaina na rzecz 
wprowadzenia w życie układu an- 
zielsko - włoskiego ujawniła ni- 
cość argumentów premierą i kru- 
chość zasad jego polityki, 

Chamberlain opierał się w swej 
argumentacji na tym, że, jeśli u- 
niknięto wojny z powodu sprawy 
Czechosłowacji, nie można dopuś 
cić, by wojna wybuchła z powodu 
sprawy hiszpańskiej. 

Mówcy, zarówno Opozycyjni — 
jak i konserwatywni, a w pierw- 
szym rzędzie b. minister poseł E- 
den, zwróciń premierowi uwagę, 
że jeśli Anglia zawsze będzie uni- 
kała wojny w taki sposób, w jaki 
uniknęła jej w kryzysie czechosło” 
wackim a mianowicie — że od- 
dała drugiej stronie wszystko to, 
czego ta druga strona pragnęła— 
wówczas ANGLIA BĘDZIE MIA- 
ŁA ZAPEWNIONY WIECZNY PO 
Kój TYLKO ŻE PRZESTANIE l- 
STNIEĆ, JAKO WIELKIE IMPE- 
RIUM. 

Jednak, mimo tych wątpliwości, 
zdyscyplinowana i automatyczna 
większość rządowa w Izbie uchwa 
liła wniosek rządowy, i układ wło 
sko-angielski wejdzie zapewne w 
życie. AM 

Korespondent parlamentarny 
„Times'a“ twierdzi, że lord Perth 
złoży w Rzymie nowe listy uwie- 
rzytelniające na mocy których bę- 
dzie on akredytowany w charakte 
rze ambasadora przy królu Włoch 
i cesarzu Etiopii. Następnie amba- 
sador podpisze wraz z włoskim 
ministrem spraw zagranicznych 
hr. Ciano deklarację o wejściu w 
życie układu angielsko - włoskie- 
go, podpisanego w Rzymie w dn. 
16 kwietnia b. r. Wszystkie te for 
malności zostaną zakończone pra 
w PROZA w połowie listopa* 

a. 
W artykule wstępnym „Times” 


przypomina, że Chamberlain oš- 
wiadczył swego czasu, że z chwi- 
lą, gdy sprawa hiszpańska prze” 
stanie być grożbą dla pokoju eu- 
ropejskiego (?), to nadejdzie mo 
ment pokojowego rozwiązania (!) 
tego zagadnienia. Rząd przyszedł 
obecnie do przekonania, że mo- 
ment ten się zbliża. W końcu 
dziennik stwierdza, że rozdział za 


tytułowany „Hiszpania jest tylko” 


małą częścią układu włosko - an- 


gielskiego. Gdy- układ ten wejdzie 
w życie oba mocarstwa będą mo* 
gły przystąpić do likwidacji róż- 
nych sporów i nieporozumień w 
Afryce i Arabii, oraz ustalić Ściś- 
lejszą współpracę kolonialną. 
Część układu dotycząca morza 
Śródziemnego posiada specjalne 
znaczenie dla dominiów angiels- 
kich ze względu na fakt, że morze 
Śródziemne jest niezwykle ważną 
arterią komunikacyjną. 


Napaść 


piracka 


na wodach angielskich 


Kapitan hiszpańskiego Statku 
„Cantabria“, zbombardowanego u 
wybrzeży angielskich przez krą- 
żownik pomocniczy, należący do 
floty generała Franco. oświadczył, 
iż podążał z Londynu do Imming- 
ham, 

Gdy statek wpłynął na morze 
północne, został bez uprzedzenia 
zaatakowany i zbombardowany. 
Na pokład jego padło około 20-tu 
pocisków, statek, który go zaata- 


kował nosi nazwę „Nadir“ 4 jest 
uzbrojony w sześć dział. 

Na- p statku „Canto: 
bria" znajdowało się 37 osób, w 
tej liczbie trzy kobiety i pięciorc 
dzieci, Łódź ratunkowa, wysar 
z miejscowości Cromer przywiozła 
do portu kapitana i kilku człon- 
ków załogi, Pozostałych c- 
załogi i pasażerów wziął na swó: 
pokład hiszpański Statek  faszy- 
stowski m's „Nadir”, 


„Daily Express“ pisze co nastę- 
puje: Wielka Brytania rozpętała 
burzę z powodu okupacji Abisynii 
Dziennik wyraża ubolewanie, że 
podobna polityka była uprawiana 
pod kierownictwem premiera kon 
serwatywnego Baldwina o ile spra 
wowanie władzy przez Baldwina 
zasługuje na miano rządzenia. O- 
becnie premier Chamberlain stara 
się przywrócić porządek i nadać 
rządowi jednolite kierownictwo. 

Organ liberalny „News Chroni 
cle" podaje ostrej krytyce polity- 
kę Chamberlaina i wyraża swą so 
Iidarność z wywodami b, ministra 
spraw zagranicznych Edena, 

Niemal wszystkie inhe dzienni- 
ki opozycyjne popierają gorąco 
mowę Edena, wyrażając zadowo- 
lenie, że b. minister w tak jasny 


OCHOTNICY BRYGADY MIĘDZYNARODOWEJ OPUŚCILI BAR- _ 
CELONĘ, POPRZEDNIO ODBYŁA SIĘ UROCZYSTOŚĆ NA ICH 
CZEŚĆ ORAZ DEFILADA ROZWIĄZANYCH ODDZIAŁÓW BRY= 
GADY, Z KTÓREJ DAJEMY FRAGMENT. 


DZIEWCZĘTA KATALOŃSKIE 
KWIATAMI. 


W CZASIE PRZEMARSZU OCHOTNIKÓW 


OBRZUCIŁY OCHOTNIKÓW, 
PRZYJMUJĄCYM 


sposób zwrócił stę przeciwko poli | DEFILADĘ  PRZEDSTAWICIELO M WŁADZ ASYSTOWALI KON- 
TROLERZY Z RAMIENIA KOMITETU NIEJNTERWENCJI 


tyce Chamberlaina, (ATE.). 


Po arbitrażu „Osi“ 


"Nowy „przyjaciel“ zawiódł 


Jak donosi korespondent „Ku- 
riera Warszawskiego“ z Pragi, de 


Nowe walki w rejonie Kantonu 


Sukcesy partyzantów w (Chinach Północnych 


Według komunikatu chińskiego | Poważne walki 


trwają w rejonie 


po dokonanym  przegrupowaniu | Lankou, gdzie Chińczycy wstrzy- 


wojsk chinskich na froncie kantoń 
skim, walki rozpoczynają się na 
nowo. Wojska chińskie przeszły 
do kontrofensywy w kierunku 
Szam - Szuj. Na rzece.Perłowej o0- 
peruje 7 kanonierek chińskich, wy 
posażonych w działa zenitowe, — 


Na ulicach Jerozolimy 


PO ZAKOŃCZENIU AKCJI WOJSK ANGIELSKICH W JEROZO- 
LIMIE ŻYCIE CODZIENNE ZACZYNA WRACAĆ DO NORMY. 


WZBURZENIE JEDNAKŻE W 


KRAJU NIE USTAŁO, 


mują natarcie japońskie. Oznaką, 
że siły japońskie są nie wystarcza 
jące do kontynuowania natarcia, 
jest nadsyianie przez Tokio coraz 
to nowych posiłków do rejonu Kan 
tonu į na południe chińskie. 

W ciągu środy wylądowało w 
Amoy, w prowincji Fukien, nowy 
10-tysięczny oddział japoński, 

Ez 


Komunikat chiński donosi, że 
wskutek dążenia Japończyków do 
opanowania całej kolei Pekin — 
Hankou, w wielu punktach strate- 
gicznych, położonych w pobliżu 
tej kolei, rozgrywają się uporczy- 
we walki, Również zacięte walki 


miały miejsce na Szosie, łączącej 
Yinshang z Anlu. Na południe od 
Jang-Tse walki, które od kilku dni 
trwały w okolicy Teian, obecnie 
ustały. Samoloty japońskie doko- 
nały kilkakrotnego bombardowa- 
nia Nanczang. rzucając na miasto 
przeszło 400 bomb. Około 200 o- 
sób zostało zabitych, a kilkaset 
rannych. 

Jako jaśniejszy punkt wśród 
wielu niepowodzeń, prasa chińska 
podaje fiasko karnej ekspedycji ja 
pońskiej przeciw. partyzantom w 
górzystym rejonie Utaiszan, w 
Chinach Póinocnych. Po stracie w 
ciągu paru tygodni 7 tysięcy zabi 
tych i rannych, oddziały japońskie 
wycofały się z gór, (ATE), 


Bitwa ongielsko-arabska 


w miejscowości Szarkisz 


Strajk arabski doprowadził do 
szeregu incydentów. W czasie 
starć w różnych miejscowościach 
zabitych zostało 16 Arabów i je- 
den Żyd, a ok. 20 powstańców od- 
niosło rany. W Szarkisz doszło do 
formalnej bitwy z powstańcami, 
w wyniku której 10 powstańców 
poniosło śmierć. W Jaffie aresz- 
towano ok. 100 osób. 

Z Bejrutu donoszą: W rocznicę 
ogłoszenia deklaracji Balfoura w 
Syria i Libanie ludność manife- 
stowaia swój wrogi stosunek do 


NA ULICACH JEROZOLIMY NIE BRAK TEŻ ŚŁADÓW AKCJI |atanowiska, wyrazonego w tej de“ 
WOJSK ANGIELSKICH, JAK NP, DRUT. KOLCZASTY, KTÓRY Wi- kluracji w kwestii żydowskiej. 


DZIMY NA ZDJĘCIU, 


W Bejrut w czasie demonstra- 


cji odniosło rany 30 osób, wśród 
których jest wielu policjantów. 
30 demonstrantów aresztowano. 


(PAT.). 

Syrenie tony p 

Premier Koncye wygłosił przez 
radio 5 minutowe przemówienie, w 
którym zaklinał, że Japonia nie 
pragnie zniszczenia Chin, lecz od- 
budowy i pomyślności Chin, nie 
pragnie podboju, (?) lecz współ- 


pracy z Chinami". Historia wska- 
zuje — wołał — iż trzy wielkie na 


4 


remiera Kono e 


cyzja wiedeńska stanowi dla Pra- 
gi bardzo przykrą niespodziankę, 
nie przypuszczano bowiem w naj- 
bardziej nawet pesymistycznych 
prognozach takiego rozstrzygnię- 
cia. Nie przypuszczano, że miasta, 
o których utrzymanie w rokowa: 
niach Czechosiowacja tak długo 
zabiegała, jak Koszyce, Użhorod, 
Munkącz, Berechowo niemal 
wszystkie miasta, których żądały 
Węgry, zostaną im oddane. . 

Rozczarowanie jest tym więk- 
sze, że do ostatniej chwili oczeki- 
wano, iż „NIEMCY - POMOGĄ". 
Do ostatniej chwili sugerowała 
prasa, że w Wiedniu zwycięży 
niechybnie stanowisko Niemiec — 
które sprzeciwiają się spełnieniu 
dezyderatów węgierskich w całej 
rozciągłości. Tymczasem „NOWY 
PRZYJACIEL* ZAWIÓDŁ: ZWY- 
CIĘŻYŁO STANOWISKO WŁOCH 
I WĘGIER. 

Koła polityczne i obserwatorów 
zagranicznych zadają sobie teraz 
pytanie, co stanie się obecnie z 
małym skrawkiem Rusi Podkarpac 
kiej, która jest terenem gospodar- 
czo bez znaczenia i, jako taki, sta- 
je się ciężarem dla obecnych po- 
siadaczy, 

Znacznie spokojniej przyjęto wia 
domość o korekturze granicy z 
Polską. 

BERLIN TRIUMFUJE, 


W Berlinie uważa się wynik kon 
ferencji wiedeńskiej za „nowy do- 
wód twórczej polityki niemieckiej 
w Europie Środkowej. 


rody: Japonia, Mandżukuo i Chi- 
ny, są przeznaczone do wypełnie- 
nia wspólnej misji ochrony inte- 
gralności Wschodniej Azji i do 
rozwoju w całej pełni swego na- 
rodowego charakteru. Prem. Kono 
ye zachęcał Kuomintang do przej- 
ścia do wspólpracy z Japonią. 


Podkreśla się tu zasadę etno 
graficzną, jako podstawę rozstrzy 
gmęcia. 

„Local Anzeiger“ stwierdzał: 
„O wspólnej polsko = węgierskiej 
granicy nie będzie ani mowy*, a 
„Neues Wiener Tageblatt" jeszcze 
wyraźniej mówił: „Stworzenie 
wspólnej węgiersko „ polskiej gra 
nicy, które w ostatnich czasach 
taką ©dgrywało rolę, nie zgadza 
się z zasadami etnograficznymi”, 

zk 
co 


Zanotujemy jeszcze, że według 
doniesienia paryskiego korespon* 
denta „Kuriera Warszawskiego“ 
ustępstwo. Włoch na rzecz stano- 
wiska Niemiec przez wyrzeczenie 
się idei granicy polsko. - wẹgicr- 
skiej tłumaczy się obecnie w. Pa- 
ryżu chęcią zapewnienia pełnego 
triumfu osi Berlin — Rzym w Eu- 
ropie, czego wyrazem MA BYĆ 
WŁAŚNIE ARBITRAŻ WIEDEŃ- 
SKI. 

MANIFESTACJE W BUDAPESZ- 
CIE. 

PAT donosi z Budapesztu, że 
w czasie manifestacjj w związku 
z wynikiem arbitrażu hr. Szekenyi 
oświadczył: 

„Radość naszą 
zupełna, bo nie 
wspólnej granicy z Polską, tej 
wspólnej granicy domagamy się 
dziś i domagać się jej będziemy 
twardo dopóki jej nie osiągnie* 
my“ (PAT). 


12 ofiary 


katastrofy 


Według ostatnich oficjalnych 
danych, w pożarze, który znisze 
czył wielkie magazyny „Nonvel- 
les Galeries* w Marsylii i liczne 
okoiiczne domy, zginęły 72 080 
by. Z tej liczby 66 pracowników 
„Nouvelles Galeries*. Z pod gru- 
zów i zgliszcz wydobyto 44 zwłoe 
ki ofiar katastrofy, z których tyle. 
ko 7 udało się zidentyfikować, 


nie jest jednak 
mamy jeszcze 


mm ë Sif, 2 mamma 


Arbitraż? włosko-niemiecki 


w sporze Czechosłowacii z Węgrami 


Połowiczne załatwienie sprawy Rusi Podkarpackiej 
8 miast przyznano Wegrom |Zaimowanie miast przez Węgrów 


Inauguracyjne mowy 


WIEDEŃ, (PAT). Środowe posie- 


swego stanowiska, aby przed mają. 


WIEDEŃ, (PAT). Nowa granica 


dzenie Sądu Rozjemczego rozpoczęło | cym nastąpić orzeczeniem rozjem-| państwowa pomiędzy Węgrami i 


się przemówieniem ministra Spr. 
Zagr. Ribbentropa, który na wstępie 
powitał delegatów w imieniu Rząda 
Rzeszy. Specjalne powitanie skiero- 
wał Ribbentrop do ministra Spr. 
Zagr. faszystowskich Włoch, hr. Cia 
mo, następnie zaś do ministrów Spr. 
Zagr. Węgier I Czechosłowacji. Rib- 
bentrop oświadczył, że zadaniem roz 
feanców jest wytyczenie na etnogra- 
flcznej podstawie granicy między 
Węgrami i Czechosłowacją oraz zna 
lezienie rozwiązania dla związanych 


czym, wszystkie argumenty mogły 
być starannie rozważone. 

Następnie zabrał głos hr, Olano, 
który powitał obecnych najserdecz- 
niej w imieniu faszystowskiego Rzą- 
du i podziękował Ribbentropowi za 
przyjazne przyjęcie w Wiedniu. Ber- 
lin i Rzym, obejmując na życzenie 
rządów węgierskiego i czechosłowac 
kiego funkcję rozjemczą, postawiły 
sobie za zadanie przyczynić się raz 
jeszcze poważnie do dzieła pokojn i 
odbudowy Europy. 

Podczas narad strony, broniąc 
swego punktu widzenia, przedstawia 
ły liczne i szczegółowe mapy. 


Niemieckie fortyfikacje 


na Zachodzie 


Kierownik gropy prasowej w naczej. | na Zachodzie. Linia ta, w myśl żądań 


wym dowództwie sił zbrojnych Rzeszy 
mj: von Wedel w czasopiśmie „Wehr 
macht” ogłasza artyku? na temat forty- 
fikacyj niemieckich na granicy zachod- 
niej. 

W atrykule tym autor stwierdza: Już 
w kwietniu 1936 r. kunclerz wydał roz- 
kaw poczynienia mierbędnych  prrygo« 
towań dls umocnienia niemieckiej gra- 
niey smachodniej. W r. 1936 na najważ. 
niejszych odcinkach powstały pierwene 
118 betonowych fortów. W końcn roku 
1936 zapadła decyzja budowy jednoli. 
toj linti fortyfikacyj pomiędzy rzekami 
Mozclą i Renem oraz nad górnym bie- 
giem Renn. W r. 1937 nkończona była 
budowa ponad 500 betonowych Eortów, 
W maju r. 1938 kryzys czeski postawił 
kunclerza przed koniecznością, w wy- 
pedkn. gdyby mocźóstwa zachodnie ża. 
atakowały Rzeszę, wzmocnienia i osta: 
tecznego wykończenia W jak  najkrót. 
swym czasie całej linii fortyfikacyjnej 


kanclerza, ma zabezpieczyć całkowicie 
Rzesżę przed wtargnięciem nieprzyja- 
ciela Dla dokończenia prac przy bu- 
dowie linii fortyfikacyjne] powołano 
m. im niemiecką Służbę Pracy w sile 
100 tys. ludzi, którzy budowali schrony 
w pierwszej linii, podczac gdy 85 tys. 
robotników, zatrudnionych stale przy 


budowie fortyfikacyj, wykańczało wiel. 
kle forty pancerne, Niezależnie od te 


ge przy budowie zatrudnione były dw 
że oddziały wojska, a mianowicie dywi. 
zje piechoty i bataliony saperów. Od- 
działy lotnicze pracowały prezy budo- 
wie obszarów obrony przeciwlotniczej. 
W pierwszej limii fortyfikacyj obszary 
te zostały uformowane przez rozstawie- 
nie oddziałów artylerii pezeciwlotni: 
czej. Mjr. von Wedel końcny swój ar- 


tykuł wwierdzaniem, + złą ta olbrzę: 


mfa praca wykończona zostanie całko. 
wicie przed nastaniem zimy, (PAT). 


Steskniony Chamberlain... 


znowu spotka się z Hitlerem 
LONDYN (ATE). Czwartkowy |z kanclerzem Hitlerem nie odbę- 


fiberalny „Star“ podaje, jakoby 
premier Chamberlain postanowił 
wszcząć niezwłocznie kroki, celem 
doprowadzenia do nowego osobi- 
stego spotkania z kanclerzem Hi- 
tlerem. 

Zdaniem dziennika, ambasador 
angielski w Berlinie, sir Neville 
Henderson, bawiący obecnie w 
Londynie. miał już otrzymać pole- 
cemie nawiązania kontaktu z mia- 
rodsjnymi czynnikami niemiecki- 
m niezwłocznie po swym powro- 
cie dn Berlina, który ma nastąpić 
w na;bliśrzych dniach. 

Rozmowa prem. Chamberlaina 


dzie się jednak — jak twierdzi 
„Star — przed Bożym Narodze- 
niem. gdyż poprzednio należy 
jeszcze przystąpić do wyjaśnienia 
szeregu ważnych kwestii w drodze 
dyplomatycznej. Po zakończeniu 
wymienionych negocjacji dyplo- 
matycznych, dojdzie do spotkania 
obu mężów stanu. 

„tar“ twierdzi dalej, że Rząd | 
angielski obok innych inicjatyw, 
wysuwa sprawę zniesienia wojny 
gazowej oraz bombardowania ot- 
wartych miejscowości. Projekt 
ten miał jakoby uzyskać jaż apro- 
batę Francji. 


izba Gmin przyjeła 


układ włosko-brytyjski 


LONDYN (PAT). Izba Gmin przepro- 
wadziłu dyskusję na temat wprowadzenia 
w życie porozumienia włosko - brytyj- 
skiego Przewódca opozycji Labour Par. 
ty Attlee starał się skłonić premiera do 
odłożenia dyskusji, uważając, że wej. 
ście w życie układów włosko «+ brytyj- 
skich nie jest rzeczą tak bezzwłocznie 
pilną, aby parlament bez należytego przy 
gotowania miał odrazu zadecydować o 
swej aprobacie. Chamber'ain sprzeciwił 
się temn, oświadczając, że uważa apro- 
bstę parlamentu dla porozumienia włos- 
ko brytyjskiego za sprawę niecierpiącą 
zwłoki. 

' W debacie pierwszy zabrał głos 
Chamberlnin, motywując wniosek rządo- 
wy ò udzieleniu przez Izbę aprobaty 
dla polityki Rządu. zamierzującego 
wprowadzłć natychmiast w życie porożu. 
mienie włosko = brvtvjskle Sprawa hisz- 
phńska — oświadczęł premier — nie 
słatowi już. nicbezpieczeństwa dla po- 
koju Europy. wober czego nie ma do. 
stateczuych powodów do ociągania się 


Nominacja 


Pam Prezydent R, P. mianował 
Józefa Kożuchowskiego, wicepre- 
zesa Benku Gospodarstwa Kra- 
jowego podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie skarbu. 


| 


a wprowadzeniem w życie pororumie» 
nia, będącego pozytywnym czynnikiem 
na czecz ogólnego uspokojenia. Premier 
ujawnił, że będąc w Monachium otrzy- 
mat zarówno od kanclerza Hitlera, jak 
i ad Mussoliniego ponowne zapewnie: 
nia, że Niemcy i Włochy nie żywią ża- 
dnych ambicyj terytorialnych to Hiszpa- 
nii, Mussolini ponadto definitywnie 
obiecał, że pozostała w Hiszpanii wojska 
włoskie zostaną wycojane, gdy tylko 
plan nieinterwencji wejdzie w 

i że dalszego wysyłania wojsk włoskich 
do Hiszpanii nie bę 

W tokn debaty, jaka się potem wy- 
wiązała, jedynym przemówieniem, za- 
sługującym na uwage było wystąpienie 
b. min Edena. którego rezygracja z ga- 
biustu nostapiła, jak wiadome, 20 lutego 
b. r na tle rokowań o porozumienie 
włoskó - brytyjskic. Eden ośwładczył z 
naciskiem, że dziś po 8min miesiącach 
itoi ma tym samym stanowisku. na ja- 
kim stał wówczas. Gdyby W Brytania 
na noczatku bież raku zajęła w sprawie 
hiszpańskiej bardziej stanowcze stano» 
wieko. to wydarzenia w Eoropie poto« 
częłebv się, zdaniem Edena. inaczej. 

Mowę swą Eden zokończył oświad. 
czeniem, że nie może udzielić poparcia 
wnioskuwi rządowemu o wprowadzenie 
porozumienia włosko - brytyjskiego o 
bemie w życie. 

Po dyskusji Izbo Gmin przyjęła 345 
głosami przeciwko 138 wniosek rządowy 
o wprowadzeniu w życie układu włosko- 
brytyjskiego. 


Czechosłowacją, wytyczona w 0- 
rzeczeniu arbitrażowym biegnie w 
następujący sposób: 

Od dawnej granicy państwowej 
na południe od Bratysławy biegnie 
nowa granica na północ ód linii 
kolejowej Bratysława—Nowe Zam 
Ky, okrąża na pó!noco-zachód m 
Nove Zamky, biegnie na północ- 
ny-wschód i północ od Vrable bez 
pośrednio przy linii kolejowej Le- 
va-Zotyom, Miasta Nove Zamky 
i Leva przypadają Węgrom. Na 
wschód od Leva biegnie granica 
przez obszar Eipel, mniej więcej w 
odległości 30 klm. na północ od 
dotychczasowej granicy. W dal- 
szym biegu granica ciągnie się na 
północ od m. Lasone (Lucenec) i 
Rimska Sobota. Oba te miasta 
przypadają Węgrom. Dalej grani. 
ca kieruje się na północny-wschód. 
obejmuje miasto Jolsva i w pobli. 


rem narodowościowym dolno-spi- 
skim, Dalej zagina się ku pćłnocy, 
obejmując Koszyce, zbliżą się na 
południe ku dotychczasowej gra- 
nicy węgierskiej w kierunku potud 
niowym, aż do punkiu około 30 
kim. na północ od węzła kolejowe 
go Satoraljajhely na dawnej gra- 
nicy węgierskiej. Stąd nowa grani 
ca biegnie na wschód aż do punk- 
tu, położonego na półnóc od Użho 
rodu, który został przyznany Wę. 
grom. Dalej granica zagina się o. 
stro ku południowemu - wschodo- 
wi, w dalszym swym biegu nowa 
linia graniczna przechodzi na pół- 
nocny-wschód od rumuńskiej sta. 
cji granicznej Halmei i biegnie ku 
dawnej granicy węgierskiej. Spo. 
śród ważniejszych miast pozosta- 
ja przy Republice Czechosiowac. 
kiej Bratysława i Nitra, Węgrom 
zostały przyznane miasta: Nove 
Zamky, Leva, Losonc (Lucenec), 
Kossą (Koszyce), Ungvar (Użho. 


żu Rozsnyo (Roznawa) graniczy | rod), Munkacs (Munkaczewo). 


bezpośrednio z niemieckim obsza. 


Budapeszcie 


Decyzję sadn arbitrów przyjęto w, packiej w zawieszenin, nie przyno- 


Budapeszcie na ogół z zadowole- 
niem, Wprawdzie pozostawienie 
przy Czechosłowacji Bratysławy, NI 
try | Nagy Szneloce stanowi pewien 
zawód dla opinii pablicznej Węgier. 
Jednakże radość z powodu odzyska» 
nia Koszyc, Użhorodu i Munkacze- 
wa oraz innych miast węgierskich 
wpływa na złagodzenie nastrojów. 
Społeczeństwo węgferskie zdaje so 
ble sprawę, że decyzja arbitrów po. 
zostawiła zagadnienie Rusi Podkar- 


Korsarze faszystowscy 


grasulą u brzegów Anglii 


LONDYN, (PAT). Sensację wy- 
wołała w Londynie wiadomość, że 
na Morzu Północnym w pobliżu 
wschodniego wybrzeża Anglii w 
odległości 7 mil morskich Od zna. 
nej miejscowości kąpiełowej Cro- 
mer w hrabstwie Norfolk toczyła 
się popołudniu bitwa morska mię. 
dzy pomocniczym krążownikiem, 
należącym do floty gen. Franco a 
statkiem handlowym „Cartagena“, 
należącym prawdopodobnie do 
Rządu barcelońskiego, Ze strome. 
go brzegu w Cromer Obserwowa 
no popołudniu błyski dział, strze« 
lających do statków, slyszano rów 
meż wyraźnie huk strzałów. — 
Wzdłuż wybrzeża tlumy przygią. 


sząc żadnego postanowienia w spra- 
wie zlikwidowania nienormalnej sy- 
‘nacji tego kraju i stworzenia grani. 
cy polsko-węgterskiej. W kołach po- 
litycznych pannje przeświadczenie, 
że po odzyskania przez Węgry dwóch 
głównych miast Rusi Podkarpackiej 
Użhorodu i Munkńcsu sprawa przy- 
łączenia reszty terytorium Rusi da 
Wegler, jest kwestią bardzo nieda- 
lekiej przyszłości. (PAT), 


wisku. Krążownik wezwał statek 
handlowy da żatrzymania się, gro 
żąc, iż w razie Oporu otworzy 0. 
gień. Gdy wezwanie to nie poskut 
kowaie i „Cartagena* starała Się 
ujść, krążownik otworzył Ogień, 
który trwał całą godzinę. Statek 
„Cartagena“ ma być zupełnie zni 
szczony, Bliższych szczegółów tej 
walki i wiadomości o ofiarach do- 
tychczas brak. Fakt toczenia się 
tej walki na Morzu Północnym tuż 
przy brzegach Anglii, wywart, 
rzecz Oczywista, sensacyjne wra- 
żenie. 

LONDYN, (PAT). Jak się okazu- 
je, napadnięty na Morzu Północnym 
niedaleko Cromer, statek nogi nazwę 


dały się temu niezwykłemu wido-; nie „Cartagena lecz „Cantabria”. 


Uśmierzanie powstania Arabów 


w Palestynie. 


JEROZOLIMA (PAT). Działal. 
ność wojsk brytyjskich w Palesty- 
nie jest w dalszym ciągu bardzo 
żywa. W Jaffie zburzono dom, za- 
wierający skład broni, W czasie 
rewizji, przeprowadzonej w oko- 
licach Sarkieyk, zabitych zostało 
5 powstańców, a ranionych dwóch. 
W całej Palestynie trwa nadal 
strajk Arabów. 

Z okazji rocznicy deklaracji 
Balfoura żydowska Rada Natodo- 
wa wydała odezwę, wzywającą 
młodzież żydowską do zaciągania 
się dó paramilitarnych organiza- 
eyj sjonietycznych. 

Na drodze Nablus — Tulkarem 
zginęło 2 Arabów wskutek wvbu- 
chu miny lądowej. Na drodze Nab 
lus — Jerozolima doszło do strze- 


Zbroienia 


CANBERRA (ATE), Australijski 
rząd związkowy postanowił zamó- 
wić w Stanach Zjednoczonych 52 mo 
torowe samoloty bombardujące — 
zgodnie z zapowiedzią premiera su- 
stralijskiego Lyonsa w anstralijskiej 
izbie reprezentantów. 

Jak słychać, zamówienie to uloka- 


Janiny pomiędzy Arabami. 

Prasa arabska, solidaryzujać się 
z protestem, wstrzymała wydawa- 
nie dzienników na czas trwania 
arabskiego strajku powszechnego. 
W zakładach użyteczności publicz 
nej personel arabski zastąpiony 
został przez: personel żydowski i 
brytyjski. 

W Jerozolimie sąd wojenny 
skazał na śmierć pięciu Arabów za 
udział w ruchu powstańczym. 

W  Beyrucie kupcy ogłosili 
strajk, jako wyraz sympatii dla 
strajkujących Arabów  palestyń- 
skich. Strajkowi w Beyrucie to. 
warzyswzyły demonstracje  ulicz. 
ne. w czasie których doszło do 
starcia z policją. Kilkanaście osób 
zostało rannych. 


Australii 


wane zostało w Stanach Zjednoczo- 
nych celem uniknięcia ewentualnych 
przykrych niespodzianek, gdyby an- 
gielskie fabryki lotnicze wobec wzmo 
żonego zapotrzebowania angielskiej 
broni lotniczej nie były w stanie do- 
starczyć zamówione przóz Australią 
samoloty we właściwym terminie. 


BUDAPESZT, (PAT). —Wediug | W sobotę wieczór rozpocznie się 


wiadomości, jakie nadesztiy tu Z 
Bratysławy, doszło między komi- 
sją wojskową węgierską a czecho 
słowacką do porozumienia co do 
następujących szczegółów o sposo 
bach zajmowania terytoriów przy- 
znanych Węgrom. Obsadzanie tych 
terytoriów podzielono na 4 strefy. 


obsadzanie terytorium  Żytniego 
Ostrowia, w niedzielę zostanie za. 
jęte miasto Komarno i okolice © 
raz okrąg BerehOva, W poniedzia. 
łek nastąpi zajęcie miast Lucze- 
niec, Rimska Sobota i Rozniawa. 


We wtorek zajmą wojska węgier- 
skie Koszyce. 


(o otrzymają Wegry? 


WIEDEŃ, (PAT). Na skutek O- 
rzeczenia arbitrażowego przypad- 
nie obecnie w terenach oddanych 


Węgrom 1.064.00 mieszkańców i 
12.400 kim, kw. 


Komunikat P.A.T.-a 


Wynik arbitrażu wiedeńskiego 
należy oceniać pozytywnie. Rząd 
włoski i niemiecki postawiły so. 
bie za zadanie. zgodnie z prośbą 
Rządr węgierskiego i czeskiego, 
rozstrzygnięcie sporu więgiersko- 
czeskiego jedynie co do teryto- 
riów etnograficznych  madziar- 
skich. W tej sprawie wynik arbi- 
trażu jest przemyślaną głęboko 
decyzją, uwzględniającą zarówno 
stan posiadania ludności węgier- 
skiet. jak i żywotne interesy slo- 

Rządy arbitrujące nie zajęły 
się natomiast problemem pozosta- 
łej części Rusi Podkarpackiej, 
przez co oczywiście nie wyczerpa- 
ły zagadnienia do końca. Z dru- 
podniesienia sprawy gwarancyj 
bliki czesko - słowackiej uznały, 
iż zagadnienie to można uważać 


za otwarte i że oba Rządy nie 


przeciwstawiają się swobodnemu 
wypowiedzeniu się ludności pod- 
karpackiej co do przyszłej przy- 
należności państwowej pozostałej 


glej jednak strony przez fakt nie 
dla pozostałego terytorium repu- 


części kraju. Należy 

że przez fakt przyznania Użhoro- 
du i Munkacza Węgrom gospodar- 
czy interes ludności leży w przy» 
łączeniu się do Węgier. Wszelkie 
koncepcje ponadto, zmierznjące 
do odbudowania dawnej struktu 
ry Małej Ententy i wykorzysta» 
nia Rusi jako pomostu pomiędzy 
Rumunią a Czechami, stają sią 
nieuktualne, gdyż pozostający na 
razie jeszcze w obrębie Czechem 
słowacji teren karpatoruski bare 
dzo górzysty nie daje prawie Żade 
nych widoków ustalenia przez 
to terytorium normaln arterii 
komunikacyjnych. 


PUDER 
Z PUSZKIEM 


- Zuchwałe 


włamanie 


do banku 
Niezwykle zuchwałego włamania | tle lampki nocnej do kasy, kasọ zaś 


dokonano w banku „Noordholland- 
sche Bank“, znajdującego się w sa- 
mym centrum Amsterdamu w odie- 
głości zaledwie kilka kroków od ko- 
misariatu policji. Złodzieje wtargnęli 
do banku przez piwnicę Í ustawili 
przed kasą ogniotrwałą, znajdującą 
się naprzeciw okna wystawowego, 
które na noc bywa otwarte, wielką 
skrzynię, pomalowaną na zielono, 
podobną do złudzenia w słabym świe 


przykryli dywanem, pod którym de. 
konali rozprucia safe'a, Złodzieje 
prull w tem sposób kasę niewidziani 
przez licznych przechodniów, jak 
również przez patrolującą policję ił 
stróża, Skradli ogółem różnych møs 
net srebrnych i złotych na sumę == 
2.000 guldenów oraz cenną kołekcję 
starych monet złotych, wartości oke 
ło 7 tysięcy guldenów, 


Wybory samorządowe w Anglii 


LONDYN, (PAT). We wtorek od-, Natomiast w Londynie i okolicy Læ- 


były się w Anglii I w. Walli częścię 
we wybory municypalne. Wyhierano 
radców miejskich na miejsce tych, 
którzy w turnusie trzyletnim obecnie 
ustępowali. Te częściowe wybory wy 
kazały wyraźną przewagę elemen- 
tów konserwatywnych nad elemen: 
tami sacjalistycznymi. Labour Par- 
ty odniosła pewne straty, tracąc 
większość w takich zarządach miej- 
skich jak Burnley, Bristol, Leice- 
ster, Sunderland, Huli, Wakefield. 


bour Party osiągnęła pewne nowe 
adobycze. 

Ogółem konserwatyści uzyskali %8 
nowych mandatów, liberałowie utrą- 
cili dwa, niezależni utracii L Læ- 
bour Party utraciła 17. Rezultat tem 
nie jest oczywiście żadną zasadni- 
czą porażką Labour Party i mia 
świadczy jeszcze o wyraźnej mmia- 
nie opinii, sle niewątpliwie dowodzi, 
że fala opinii przechyla się na išo- 
rzyść konserwatystów» 


40 żon Sinobrodego 


A'esztowanie po igam'sty 


Z polecenia władz prokurator 
skich aresztowany został 49.letni 
Uszer Wolff Goldman, znany ku- 
piov i wojażer łódzki. Goldman — 
jak dójawniło dochodzenie — ob- 
jeżdżając stale kiłkadziceiąt miast. 
w każdym z nich miał żonę, z któ- 
rą zawierał żydowski ślub religij. 
ny. Ogółem Goldman ma około 
40 żon, przy czym żenił się zazwy- 
czaj z posażną panną lub rozwód- 
ką. W miastach, w których posia- 
dał żony Goldman urządzał repre- 


zentowanymm przez siebie fabry- Ilo: 


kom włókienniczym składy towa- 
rowe. występując wszędzie jako 
solidny kupiec. będący w stałych 
rozjszdach. Na ślad wielkiej afe- 
ry matrymonialnej Goldmana na- 
prowadził władze przypadek. 
Mianowicie warszawska żona Gold 
mana Zandberg, „odkryła* drugę 
jegu żonę w Będzinie. Obie kobie- 
ty odkryły wopólnie już kilka- 
naścic żon Goldmana i zawiado- 
miły o wynikach swego dechodze- 
nia policję, która aresztowała wie 
żeńca. 


Str. 


4 


Spółczesny humanizm; Monachijskie echa 


Na marginesie mowy prof. Jana Przyluskiego 


Jak wisndomo (pisaliśmy © tym 
nie raz), socjalizm współczesny 
coraz silniej podkreśla momenty 
humanistyczne w swoim światopo- 
głądzie. Oczywiście, humanizm 
zawsze był częścią socjalizmu, ale 
obecnie odgrywa szczególnie wiel- 
ką rolę. Przyczyny znane: odstra- 
szający: wpływ z jednej strony 
eksperymentu bolszewickiego, z 
drugiej — faszyzmu. 

Pod słowem: „humanizm“ rozu- 
miemy: wolność, godność, prawa 
jednostki ludzkiej — bez różnicy 
stanowiska i pochodzenia. Spór 
czesny humanizm demokratyczne- 
go socjalizmu przypomina trochę 
humanizm epoki Odrodzenia. Ale 
ten renesansowy humanizm — 4 
la: Erazm  Rotterdamski — miał 
nieco arystokratyczny charakter, 
był raczej humanizmem dla wy- 
branych, dla wykształconych. Wów 
czas- humanizm w przeciwieństwie 
do ponurego średniowiecza był 
„odkryciem człowieka”, był uzna- 
niem prawa człowieka do szczę- 
ścią i rozwoju na ziemi. Funck 
Brentano w swej głośnej książce 
o Odrodzeniu przedstawia Odro- 
dzenie jako przede wszystkim n2- 
wrót ku kulturze starożytnych; 
ale ten nawrót był oczywiście ra- 
czej wyrazem (i szczegółem) „od- 
krvcia człowieka”. 

. Wróśmy do humanizmu współ- 
czesnego — demokratycznego i so 
cjalistycznego. Faszyzm jest o- 
czywiście GŁÓWNYM WROGIEM 
humanizmu — przez swój nastrój 
wojenny, przez pierwiastki niena- 
wiści i okrucieństwa, przez nacjo- 
malizm i rasizm.  Podkreślimy 
szczególnie RASIZM, podstawę 
hitlerowskiej (i częściowo włosko- 
faszystowskiej) ideologii. Rasizm 
adrzuca hasła ogólno-ludzkie I na 
miejsce człowieka (humanizmu) 


stawią kryterium 
do pewnej rasy. 
. Przeczytaliśmy właśnie ostat- 
ni zeszyt „P Współ 
czesnego“ (miesięcznika, redago- 


wanego przez prof. Wędkiewicza). 
„Znajdujemy bardzo ciekawą mowę 
znakomitego orientalisty francus- 
kiego (polskiego pochodzenia) 
Jana PRZYŁUSKIEGO, — wygło- 
szoną w r. b. w Warszawie na uni 
wersytecie podczas nadawania mu 
godności doktora „honoris cmusa”". 
Mowa prof. Przyłuskiego jest po- 
święcona tematowi „Humanizm a 
cywilizacje". Mowa ta zasługuje 
4a wielką uwagę. Znakomity pro- 
fesor „College de France* pomy- 
ślał ja jako pean na cześć huma- 
sizmi. W nawiasach zauważy- 
iny, że p. St. Schager w tymże ze- 
szycie „Przeglądu“ daje obszerną 
i interesującą charakterystykę prof. 
Przyłuskiego. 
Prof. Przyłuski 
iego, że jest orientalista, bada- 
czem kultur wschodnich, a prze- 
mawia na wszechnicy polskiej. Nie 
należy sądzić, powiada, że Pol- 
ską nic nie ma wspólnego z Da- 
iękim Wschodem, Albowiem cała 
ludzkość jest powiązana ze sobą 
we wszystkich swych częściach. 
Albowiem każdy poszczególny czło 
wiek jest wynikiem współpracy i 
kultury całej ludzkości, ludzi róż- 
nych plemion czy ras. Przyłuski 
powiada np.: „Dla rozkwitu każ- 
dej nowej cywilizacji niezbędny 
jest kontakt z elffientami kultu- 
ralnymi różnych proweniencyj, co 
sprowodza wzajemną wymianę 
dóbr. materialnych i umysłowych. 
Cywilizacja helleńska narodziła się 


B>DZIAŁ LFKARSKI < 
WENER LECZNICA 


nawiazuje do 


i *„Dworcowa" prywatna 
palato, Mężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA lekarz 8 r. — 8 w. 


Kobiety przyimuje lekarka Y r. 9. 


Br. med. MIRON HERMAN 
WENERYCZNE, PŁOIUWE, 
SKÓRNE 
HOŻA 54 
do 10 lod 4—7 pp. tet. 918-88 


AKUSZERKA 


MARIA GURFINKIEL 
Odznaczona przez prof. U. J. P. 
POKADY BEZPŁATNE 


Niezantożnym — ustępstwo 
CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57 
Godziny przyjęć” 10—1 i 4—8. 


u spływu prądów egejskich i grec- 
kich; cywilizacja rzymska wyłoni-* 
ła się z amalgamatu ingrediencyj 
(części składowych) latyńskich i 
i etruskich'', 

Nie mamy możności obszernie 
cytować znakomitego mówcy i śle 
dzić szczegółowo wywodów. Ale 
podkreślamy, że z powyższych za- 
sadniczych twierdzeń (kultura 
ludzka jest produktem wspólnoty 
narodów i ras) wyciąga wnioski 
niejako praktyczne. Powiada np. 
(str. 6): „Z tych moich poszuki- 
wań wypływa, sądzę, LEKCJA 
WZAJEMNEJ POMOCY 1 SOLI- 
DARNOŚCI ZARÓWNO JEDNO- 
STEK JAK I NARODÓW". A da- 
lej mówi tak: „Humanizm współ. 
czesny asymiluje tezy starożyt- 
nych mędrców w ten sposób, że 
nadaje im sens nowy. Znaczenie 
ogólniejsze: jako ludzie uczestni- 
czymy w jednym i tym samym pro 
cesie ogólnołudzkiej twórczości; 
nic z zasobów cywilizacji nie po- 
winno nam być obce”, 


Mówca porusza różne ciekawe 
zagadnienia, związane z proble- 
mem humanizmu, np. problem ©- 
słabienia osobowości w naszych 
czasach. Ale na to już nie mamy 
miejsca. Wskażemy tylko, że sza- 


NIEMCY JUŻ ŻĄDAJĄ ZWROTU 
KAPITAŁÓW REPARACY JNYCH! 


Organ gospodarczy „Trzeciej“ 


nowny uczony wraca ku końcowi |Rzeszy „Deutscher Volkswirt" w 
mowy do zagadnienia współpracy | artykule wstępnym 


z 7.go paż- 


narodów i kończy OPTYMISTYCZ | dziernika pisze m. in.: 


NYM  HUMANISTYCZNYM A- 
KORDEM: 


„Ta ustawiczna wy- 
miana ludów i pokoleń, to cudow 
ne odmładzanie się ludzkości w 
ciągu stuleci stanowi dla nas naj- 
lepszą lekcję energii i ufności. Po- 
równawcze studium różnych cy- 
wilizacyj może powołać do życia 


NOWY HUMANIZM o szerszym 


oddechu"... Wreszcie ostatnie sło- 
wa: „ŚWIADOMOŚĆ GODNOŚCI 
CZŁOWIEKA POGŁĘBIA SIĘ i 
staje się szerszą przez bądanie 
nad cywilizacjami '... 


Tak mówił sławny orientalista 
francuski. Naturalnie, to co mówił, 
jest zaledwie cząstką naszego so- 
cjalistycznego humanizmu (nie ma 
momentów  ustrojowo = politycz= 
nych, socjalnych i t. p.). Ale jest 
to cząstka ciekawa i istotna. 

Przytoczyliśmy wywody prof. 


Przyłuskiego, by stwierdzić raz 
jeszcze, -że wyniki prawdziwej na- 


| uki nie mają nic wspólnego z ra= 


sistowską doktryną nienawiści. 
Piękne wywody prof. Przyłuskie- 
go są warte przeczytania. 


K. CZAPIŃSKI. 


„Porozumienie polityczne nie bę 
dzie skuteczne, jeżeli nie będzie 
szło w parze z porozumiieniem go- 
spodarczym. Z tej to przyczyny w 
Monachium państwa totalne wy- 
raziły swą wolę podjęcia obrony 
gospodarczej... Ewolucja ostatnich 
20 lat pokazała, jakich w tej dzie 
dzinie dokonano błędów. Niemcy 
potrzebują gruntu, skąd czerpały- 
by swe własne surowce.. Niemcom 
należy się wynagrodzenie za kapi- 
tał ruchomy, zagrabiony przez 
Wersal“. 

że Niemcom chodzi tu o zwrot 
sum, wpłacanych do r. 1931 tytu- 
łem odszkodowania ze straty wo- 
jenne, ustalone przez Traktat 
Wersalski, wynika z oświadczenia 
w tymże artykule, że Niemcy doma 
gają stę wynagrodzenia w postaci 
„kapitału | złota”. 


Nie można hitlerowcom odmó- 
wić konsekwencji: jeżeli już po- 
darli Traktat Wersalski na strzę- 
py, to i przepisy ekonomiczne te- 
go traktatu chcą unicestwić. | oka 
że się w końcu, że w r. 1918 wy- 
grały wojnę Niemcy, a nie — zwy 
cięzcy... 


Sprawy hiszpańskie 


6-G0 LISTOPADA DZIEŃ 
SOLIDARNOŚCI. 


Międzynarodowy komitet pomo- 
cy Hiszpanii, mający swą siedzibę 
w Paryżu, ogłosił wezwanie na 
rzecz pomocy ludności cywilnej Hi 
szpamii, zwłaszcza kobiet i dzieci. 
„Żadna istota ludzką — brzmi we 
zwanie — nie może zostać obojęt- 
na wobec wzrastających cierpień 
ludności cywilnej Hiszpanii, A o- 
becnie nadchodzi twarda zima, 
chłód, głód. Dzieci, które cudem 
ocalały od bombardowań, nie po- 
winny teraz umrzeć z głodu dlate- 
go, że nie spelniliśmy wobec nich 
zwykłego obowiązku ludzkiego. 
Złóżmy ofiarę, by utrzymać przy 
życiu ludność cywilrtą. Złóżmy ©- 
fiarę, by dzieci — nadzieja ju:ra— 
mogły żyć i zachować zdrowie. 
Złóżmy ofiarę szybko, by nie by- 
ło za późno”. 


Komitet ustalił 6-ty b. m. jako 
dzień solidarności międzynarodo- 
wej w pomocy dla Hiszpanii. 


Przy sposobności zaznaczamy, 
że wśród wielu projektów wydat- 
nej pomocy Hiszpanii, na uwagę 
zasługuje inicjatywa tow. Buset w 
Belgii, by każdy cz:onek Pariii i 
bratnich organizacji ofiarował co 
tydzień I fr, na rzecz Hiszpanii. 

Pamiętajmy, że Hiszpania repu- 
blikańska jest zagrożona blokadą 
zupełną ze strony państw faszy- 
stowskich| 


WŁOŚCIANIE ODRZUCAJĄ „ŁA- 
SKAWY CHLEB* FASZYSTÓW, 


Rada miejska Madrytu o:rzyma- 
ła liczne listy od włościan prowin- 
cji madryckiej, wyrażających się z 
pogardą © chlebie, rozrzucanym 
przez lotników faszystowskich nad 
Madrytem. Włościanie całej pro- 
wincji przyrzekają stołicy dostar- 
czyć tyle chleba, ile jej potrzeba 
ną wyżywienie ludności. 


Włościanię z Armune piszą: 
„Wyrażamy w imieniu ogółu włoś- 
ciańskiego swą nienawiść do zbro 
dniczego loinictwa rokoszan, któ- 
re bombarduje ludność Madrytu i 
rzuca jej mizerne kromki chleba, 
skradzionego robotnikom i chlo- 
pom okupowanej części Hiszpanii. 
Waleczni madrytczycy odpowie- | 
dzieli godnie, sk'adając chleb w ko 
misaria:ach, Zobowiązujemy się 
pracować bez przerwy przy nastę- 
pnym zasiewie, by ludności Madry 
tu nie zabrakło chleba i by mog'a 
nada! walczyć służąc przykładem 
bohaterstwa dla catej Hiszpanii". 


Rada miejscowości Loranca de 
'Tajuna pisze: W ciągu miesięcy ro 
koszanie mordowali setki kobiet i 
dzieci, a teraz mają cynizm zrzu- 
cać na ludność madrycką „chleb 
zdrady“. Ale ludność ta, która nie- 


wątpliwie ma swe potrzeby, ma 


też — w stopniu większym — swą 
godność. Co do nas, to oddamy na 
sze wszystkie zboże Rządowi i wie 
my, że wszystkie inne gminy są go 
towe uczynić to samo, celem roz- 
wiązania sprawy wyżywienia Ma 
drytu. Jest to najlepsza odpowiedź, 
jaką możemy dać zbrodniczej awia 
cji cudzoziemskiej. Niech żyje bo- 
haterski Madryt“ | 


BENAVENTE WIERZY. 
W TRIUMF LUDU HISZPAŃSKIE- 
GO. 


Znakemity pisarz hiszpański i 
laureat Nobla, Jacinto Benavenie, 
pisze w „Revista de las Espanas*: 


„W ciągu dwóch lat wojny wia- 
ra moja w trumnl ludu nieustannie 
rosła. Mówię o triumfie Triumfo- 
wać nie zawsze jest to samo co 
zwyciężać, ponieważ jest to pra- 
wo historyczne, nie znające wyjąt- 
ku, że się zawsze, zawsze kroczy 
naprzód. Aczkolwiek wydaje się 
czasem, że się cofa, to jest to tyl- 
ko pozór. Pochód ludzkości na- 
przód nie zatrzymuje się nigdy. To 
idee postępowe torują sobie drogę 
i narzucają się ostatecznie mimo 
wszystko. Oto dlaczego, mimo be- 
zeceństw przejściowych, wierzę, 
że triumf sprawy ludowej jest pe- 
wny, Nie analizujmy dziś, nie myśl- 
my nawet o tym, co oznaczałby 
triumf tych, których nazywamy: 
ci inni, gdyby nawet ten triumi 
miał być diugotrwały (a on nigdy 
nie móg'by być taki). 

Wystarczy znać tych ludzi i tych 
co są z nimi. Nie są niczym innym 
jak zacofaniem, reakcją. Są uoso- 
bieniem faiszu, bezużyteczności, 
zgnilizny, śmierci. W przeciwień- 
stwie do nich, mimo naszych błę- 
dów — którym nie powinniśmy za 
przeczać, — mimo licznych wa- 
hań — które trzeba przyznać — 
sprawa ludu jest sprawą Hiszpa- 


nii, sprawą, od której zależy jej 
życie i przyszłość. Wołajmy więc 
głośno: Niech żyje prawdziwa Hi- 
szpania; Hiszpania, która chce 
żyć!” 
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WŁOCHY DYKTUJĄ W... LIDZE 
NARODÓW. 

Z Genewy donoszą do prasy za 
granicznej, że Włochy zażądały 
od Avenota, sekretarza generalne- 
go Ligi, by usunął pewną liczbę 
wysokich urzędników, którzy w 
wykonaniu swych obowiązków, 
wprowadzali w życie uchwały Li- 
gi w sprawie sankcji przeciw Wło 
chom. Prasa faszystowska w Pary 
żu przygotowała teren do tych nie 
zwykłych żądań Mussoliniego, tak 
charakterystycznych dla mściwej 
nafury faszyzmu i tak znamien. 
nych dla ducha... monachijskiego. 
ożywiającego dziś politykę czte- 
rech mocarstw. 

Jak Avenol ustosunkuje się do 
tych żądań, dotąd nie wiadomo. 


NIEMCY KONTROLUJĄ W KRA- 
JACH SKANDYNAWSKICH. 


Czasopismo londyńskie „Time 
et Tide'* wskazuje na  złowrogice 
skutki kapitulacji monachijskiej w 
krajach skandynawskich, Hitlerow 
cy potrafili w mig wyzyskać swe 
zwycięstwo, by narzucić prasie 
skandynawskiej zupełnie nieznany 
przed tym ton. W Danii, w Szwe 
cji, w Norwegii, nietylko prasa 
prawicowa, lecz cała prasa wo- 
góle wszczęła kampanię, by w 
ocenie zagadnień zagranicznych 
zajmować stanowisko „neutralne 
i obiektywne”, Rządy obawiają 
się, by krytyczny artykul w prasie 
nie wywołał nieprzyjaznych wzglę 
dem krajów skandynawskich wy- 
stąpień Niemiec. 

W Szwecji bierze całkowicie gó 
rę kierunek polityki odosobnienia 
Popiera ten kierunek zwłaszcza 
prasa Kreugera, potentata praso- 
wego, brata glośnego przed laty, a 
nieżyjącego juź finansisty i aferzy 
sty. Redaktor polityki zagranicz- 
nej dwóch dzienników tego kon- 
cernu, Walenty Sjórberg, byty ofi 
cer marynarki, utrzymuje bliskie 


stosunki z ministerium spraw Za» 
granicznych i wojny w Niemczech. 

„Time et Tide" podaje epizod 
z prasą w Kopenhadze. Dziennik 
„Berlingske Aftenavis* ogłosił ar= 
tykuł o losie Sudetów pod rząda- 
mi hitlerowskimi i przy sposobno- 
ści przedrukował ustęp z mowy 
liberalnego posła z Izby Gmin R. 
Auclanda. Poselstwo niemieckie 
natychmiast zaprotestowało prze- 
ciw temu ustępowi i nazajutrz 
ukazało się przeproszeńie za wy- 
drukowanie „całkiem niewiarygo= 
dnego* oświadczenia posła Au 
cianda. Podobno nawet autor af- 
tykułu, redaktor  zagranicznega 
działu pisma kopenhaskiego, otrzy, 
mał dymisję. 

W Norwegii Rząd robotniczy 
wyraził gotowość, w razie koniea 
czności, rozszerzenia podstawy 
rządu i oparcia go na wszystkich 
stronnictwach demokratycznych, 
CZESKI PRZEMYSŁ WOJENNY 

W RĘKACH NIEMIECKICH, 


Zakłady Schneider w Creusot 
we Francji, miały znaczny pakiet 
akcji zakładów Skoda w Pilznie. 
Po Monachium akcje te przeszły, 
do rąk Kruppa. Oznacza to rzecz 
jasna, całkowite opanowanie prze 
mysłu wojennego w Czechach, któ 
ry będzie pracował dla Niemiec, a 
w wypadku wojny z Niemcami 


Czechom nie wolno będzie dostar 
czać broni i amunicji wrogom Nie 
miec. 


W ogniu straszliwych doświadczeń 
wykuwa naród chiński swą przyszłość 


Znany dziennikarz amerykań- 
ski Edgar Mowrer (Maurer), au- 
tur cickawej książki o przewrocie 
hitleruwskim („Niemcy cofają 
wskazowki zegara”), przebywa od 
dłuższego czasu na froncie chiń- 
tkun, skąd przesyła koresponden- 
cje dw pism amerykańskich i eu- 
ropejskich. Mowrer jest dzienni- 
karzem w wiełkim stylu; jego spo 
strzeżenia, myśli i wnioski odzna- 
czają się powagą i bystrością uję- 
cia. Nie goniąc za tanią sensacją. 
Mowrer stara się zawsze dotrzeć 
de sedna obserwowanych zjawisk 
by spod powierschni złudzeń i 
pozorów wydobyć istoną treść wy- 
darzeń politycznych. Należy przy- 
pomnieć, że Mowrer przez parę 
lat pełnił funkcje berlińskiego ko 
respoudenta prasy amerykańskiej 
i piastował godność prezesa zwią- 
zku korespondentów zagranicz- 
nych w Berlinie. Naraził się jed- 
nak szybko niezależnością swych 
opinii władzom hitlerowskim, któ- 
re go wkońcu wysiedliły „w try- 
bie administracyjmym* z granie 
„Trzewiej* Rzeszy. 

Opisuje głębukie przemiany 
w życiu państwa i narodu chińskie 
go, zachodzące pod wpływem ja- 
pońskiego najazdu i straszliwych 
skutków wojny, Mowrer zwraca 
przede wszystkim uwagę na dalec- 
ko idącą rewizję poglądów chiń- 
akich w stosunku do armii i żołnie 


EEEE ZEZE" ZDZ RZCDZRZ TIRE E 1 RODZI OO Y TAT 


Najnowsze badania „naukowe“ 
w Hitlerii 


Niejaki pan Hans Gossen, ucho- | mniejszej wątpliwości, iż Sokrates 
dzący w „Trzeciej Rzeszy* za sła- | był Żydem, Cały światopogląd 50- 


wę naukową, oglosił w czasopiś- 
mie fachowym (Mitteilungen zur 
Geschichte der Medizin, der Natur 
wissenschaften und der Technik) 
referat. w którym zastanawia się 
nad przyczynami, które doprowa- 
dziły do upadku świata starożyt- 
nego. 

Według tego pana Gossena, wi- 
nę za upadek świata starożytnego 
ponosi Sokrates į jego nauka, sta- 
nowiąca dalszy etap rozwojowy 
nauk; Platona. 

Dla pana Gossena nie ulega naj- 


kratesa był żydowsko - dekadenc- 
ki. Również z obrazu, nakreślone- 
go z Sokratesa w komediach Ary- 
stofanesa, jasno wynika, że pod- 
burzyciel Sokrates należał do 
wspólnoty Mędrców Syjonu. 

Krótko mówiąc, Sokrates zara- 
ził i rasowo shańbił cały świat sta- 
rożytny i gdyby tego nie był uczy- 
nił, świat antyczny przetrwał by 
do naszych dni, 
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rza. Pokojowy kraj kupców, rolni. 
ków i myślicieli, który zawsze gar 
dził wojcunym rzemiosłem i ua 
„awód żołnierski patrzył lekcewa- 
żąco, a nawet miezyczliwie, pod 
wpływem śmiertelnego niebezpie- 
czeństwa ze strony imperialietów 
japońskich, nabrał innego o tych 
spiawach mniemania. Antymili- 
tarystyczne nastawienia narodu 
chińskiego uległy szybkiej i rady- 
kalnej zmianie, Obecnie, większość 
ohińskich mężczyzn nosi mundur 
wojskowy, zaś mniejszość, składa: 
jąca się z ludzi najwybitnie jszych 
i najbarlziej wykształcunych kic- 
ruje akcją walki z obcym najaz- 
dem. Stan żołnierski jest dziś nie 
tyłko poważany, lecz zajmuje 
pierwsze miejsce w hierarchii pań 
stwowej. Władza i wpływy marsz. 
Czang - Kai - Szeka, który uosa- 
bia Chiny żołnierskie i walczące, 
stanowią najbardziej przekonywa. 
jący dowód głębokości zmian w 
usposobieniu i  zapatrywaniach 
społeczeństwa chińskiego. 

W dalszym ciągu swych rozwa- 
żań, opartych ms materiałach bez- 
pośrednich i autentycznych, wska- 
zuje Mowrer na nieznany dotych- 
czas w dziejach chińskich fakt o- 
gromnego i decydującego autory- 
tetu centralnej władzy kraju. Źni- 
kają samowolne i warchulskie rzą. 
dy prowincjonalne dygnitarzy, 
spąśród których niejeden głową 
już przypłacił opór stawiany wła- 
dzy centralnej, jednoczącej wysił- 
ki narodu. Autorytet tej władzy 
utrwala się i wzrasta — i temu w 
znacznej mierze przypisać należy, 
że pomimo zwycięstw japońskich 
wszystkie państwa zagraniczne u- 
trzymują nadal stosunki dyploma- 
tyczne z rządem Czang-Kai - Sze- 
ka, ignorując operetkowe „rządy“ 
powołane przez Japończyków w 
okupowanych prowincjach. Chiny 
— pisze Mowrer — ia bezkształt- 
na masa państwa na Dalekim 
Wschodzie, stają się krok za kro- 
kiem, konsekwentnie rzeczywistem 
państwem, w nowożytnym tych 
słów znaczeniu. 

Najazd japoński, wywołujący ko 
nieczność mobilizacji obronnej 
wszystkich sił narodu, wpłynął ró- 
wnież na wzrost patriotycznej i 
społecznej samowiedzy wśród mas 
chińskich, dotychczas biernych i 
uległych wobec wszelkiej tyranii i 
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wszelkiego wyzysku. A te masy ln- 
dowe — twierdzi Mowror — ta 
uajwytrwalsza toże i nuajenergi- 
czniejsza część narodu chińskie, 
go. Klęski i nieszczęścia wojny 
zmienily ludność Chin w naród, 
obdarzony pełnią poczucia odpo- 
wiedzialności za bieg spraw dzi- 
aiejszych i za przyszłe losy, Jest 
to już faktem bezspornym, a fakt 
ten będzie miał przełomowe dla 
historń Chin znaczenie. 

Mimo okropności doświadczeń 
wojennych, życie społeczeństwa 
chińskiego staje się z dnia na 
dzień coraz iutensywniejsze i co- 
raz bardziej uświadomione. Woj- 
na  przyśpieszyła  dojrzewające 
przemiany, przeorała swym krwa» 
wym pługiem umysłowość i tradys 
cje Chińczyków, ale trzeba będzie 
długiego czasu, aby olbrzymie ob» 
szary — po zakończeniu wojny — 
wydobyć ostatecznie ze stanu ma- 
terialnej i duchowej niedoli. Du» 
żo jeszcze czasu upłynie, zanim. 
najcenniejsze pierwiastki clińs 
skiej kultury, wiedzy, filozofii, 
sztuki połączą się z przejęty od Za 
chodu pożywką cywilizacy jną, za» . 
nim powstanie ożywcza Byulcza; 
kióra uczyni znowu z Chińczyków 
n:rćd niesłychanie twórczy, jakim 
już przed wiekami byli. Nowy 
duch prowadzi młodzież chińską 
na nowe tory — kierują nią uczie 
Cha wyższe od instynktu, Idee wy» 
chowawcze, rzucone w naród przez 
Sun - Jat - Sena, demokracja, pa- 
triutyzin, dobrobyt mas, zyskują 
voraz większy wpływ, zwłaszcza 
tam, gdzie istnieją szkoły lub ać 
rodki pracy politycznej. 

Dziś za najważniejsze swe zadne 
nie uważają Chińczycy ełusznic— 
organizację walki z najazdem jas 
pońskim, i — nie bacząc na nic — 
walkę tę prowadzą z energią i wy» 
trwułoscią, stanowiącą jaskrawy 
kontrast z notoryczną du niedawna 
chińską gnuśneścią i chińskim nie 
dlalstwem I to jest właśnie gwas 
rancją, że z próby dziejowej, któ. 
rej jesteśmy świadkami, odrodzo= 
ne i wzmocnione wewnętrzne Cliie 
ny będą mogły wyjeć zwycięsko, że 
nie staną się nigdy łatwym łupem 
ekspansji japońskiej, że w najlrue 
dn: jszych nawet warunkach: pos 
trafig bronić skutecznie suwerere 
ności państwa 'i goduości norodm 

BD. 


Nowa ordynacja wyborcza 


Taktyka milczenia w sprawie dzie mieć żadnego znaczenia, 
zmiany ordynacji wyborczej zo- jeżeli nie będzie mieć znaczenia 


stała przerwana. Dotychczas 
można było odnieść wrażenie, 
że ua orędzie p, Prezydenta, 
uznające sprawę reformy syste 
mu głosowania za główne za- 
gadnienie stojące przed nowym 
sejmem, sfery organizujące wy- 
bory nie zwróciły żadnej uwa- 
gi, że przeszły nad tym całko- 
wicie do porządku dziennego. 
Ale oto teraz na kilka dni przed 
aktem wyborczym obserwuje- 
my pod tym wzgiędem zmianę. 
Na murach pojawiły się afisze, 
głoszące, że od udziału naszego 
w głosowaniu zależy los ordyna 
wyborczej. Na szybach tramwa 
jów czytać można „cztery sło- 
wa: Sejm to ordynacja nowa”. 
W języku zwykłym oznacza to: 
głosujcie dziś na nas, abyście 
jutro mogli głosować na kogoś 
innego, na ludzi swego istotne- 
go zaufania. Czyżby to miało 
być zobowiązanie? Czyż te o- 
świadczenia posiadają wartość 
polityczną, czy też znaczą tyle, 
co sławetne oświadczenia z o- 
kresu dawnych wyborów, obie- 
cuiące „wyrób i szynkę”? 

Uderzają w tym przede wszy 
stkim dwie rzeczy. Po pierwsze 
zwraca uwagę fakt, że te we- 
zwania do głosowania pod has- 
łem zmiany ordynacji wybor- 
czej nie są przez nikośo pod- 
pisane przez nikc$o firmowa- 
ne, nikt za nie nie bierze odpo- 
wiedzialności Często brak na- 
wet firmy drukarni, w której zo 
stały wydrukowane. Są to o- 
świadczenia anonimowe, któ- 
rych można się zawsze wy- 
przeć: Myśmy obiecywali? Nic 


poene Szukajcie tego, 
tóry wydał afisze, czyli wia- 
tru w polu. 


W świecie politycznym jest 
zwyczaj, że program wy > 
program, który zwycięskie stron 
nictwo będzie po wyborach re- 
alizować, ogłasza się w dekla- 
racji politycznej, w sposób po- 
ważny, z całym poczuciem od- 
powiedzialności za głoszone 
przez siebie zasady, Ale anoni- 
mowe ogłoszenia stanowią ob- 
miżenie wartości oświadczenia, 
które one zawierają, Obywatel 
nie wie czy ma do czynienia z 
deklaracja polityczna. czy z tri- 
kiem przedwyborczym. 

Po drugie ogólnikowe powie- 
dzenie o zmianie ordyncii wy- 
borczej niczego nie mówi, ni- 
czego nie wyaśnia. Zmiana or- 
dynacji wyborczej nie jest 
wszak celem sama w sobie, ale 
jest środkiem prowadzącym do 
celu najważniejszego, do demo- 
kratyzacji naszego ustroju. Py- 
łanie zasadnicze, które się tu na 
suwa, to pytanie: w jakim kie- 
runku pójdzie ta zmiana? Zmie 
nić ordynację wyborczą można 
w najrozmaitszy sposób, można 
ją zmienić na gorsze, można 
wprowadzić do niej zmiany nje 
istotne, można przeprowadzić 
taką reformę, której życzy so- 
bie już od dawna opinia publicz 
na. Cóż znaczy więc zapowiedź 
nowej ordynacji, jeżeli ani słów 
kiem nawet ani mówi się o tym 
jaka ona będzie, w jakim kie- 
runku będą szły zmiany? Czyż 
marny iakąkolwiek gwarancję. 
że jeżeli nawet obietnica bedzie 
honorowana, nie będą chcieli 
mas zbyć zmianą, która nie bę- 


ujemnego? 

Wybory odbędą się za parę 
dn: ale już dziś nasuwa się py- 
tanie, jaki będzie mieć rój: 
ter nowy Sejm, który się zbie- 
rze, Czy będzie to normalny 
Sejm, który będzie obradować 
przez pięć lat i między innymi 
sprawami załatwi (lub nie za- 
łatwi) sprawę ordynacji wybor- 
czej, czy też Sejm ten ograni- 
czy się do najważniejszej spra- 
wy systemu wyborczego i konie 
czności państwowych, a potem 
ustąpi miejsca Sejmowi po- 
wszechnego prawa głosowania, 
Sejmowi Demokratycznemu? To 
drugie rozwiązanie, jest jedy- 
nym logicznym wyjściem z dzi- 
siejszej sytuacji. Wszyscy uzna- 
ją zgodnie, że zmiana ordynacji 
wyborczej jest absolutnie nie- 
zbędną, czynniki najwyższe w 
państwie stoją na tym samym 
stanowisku, Legalnie zmienić 
ordynację wyborczą może tyl- 
ko Sejm wybrany wedle Ja 
tychczasowej ordynacji. Niech- 
że zatym uczyni to możliwie 
najprędzej i pójdzie na zasłużo- 
ny spoczynek, W tym wypadku 
będzie on naprawdę zasłużony. 

Ale i w tei sprawie nie po- 
siadamy żądnego wiążącego o- 
świadczenia. Ani rząd, którego 
przedstawiciele oświadczyli się 
w czasie obecnej kampanii wy- 
borczej za nową ordynacją wy- 
borczą, ani Ozon, który za te 
wybory bierze na siebie odpo- 


wiedzialność, 


ają się wyraźnie w 
tej sprawie, Seyir spodzie- 
wali się, społeczeństwo u- 


dzieli im dłuższej zwłoki i kre- 
dytu moralnego? A równocześ- 
nie nie brak i oświądczeń 
wprost, że powinien to 
Sejm zwyczajny, o normalnej ka 
dencji, sejm pełnoprawny, mi- 
mo swego pochodzenia z dzi- 
siefszej ordynacji wyborczej. 

Sądzimy, że są to niebezpie- 
czne złudzenia, przed którymi 
należy ostrzec. Jeżeli spote- 
czeństwo na obecne pa 
trzy z dość wielkim spokojem. 
przyczyna leży w tym, że ol- 
brzymia większość, zarówno ci, 
którzy z różnych przyczyn nie 
biorą bezpośredniego udziału, 
jak i wielu z tych, którzy w wy 
borach uczestniczą, widzi w 
tym etap do nowego sejmu 
istotnie demokratycznego i isto 
tnie powszechnego. I te nadzie- 
je i oczekiwania nie mogą zo- 
stać zawiedzione. 

Rozwiązanie dawnego Sejmu 
było rezultatem silnego nacisku 
opinii publicznej. P, Prezydent 
+ tym stanowisku szerokich 
warstw pracujących został w od 
nowiednim cz.sie i w odpowie- 
dni sposób powiadcmiony i wy- 
ciągnął z tego należne konsek- 
wncje, I ten wpływ opinii nie 
nrzestąnie oddziaływać. Nowy 
Seim, który się zbierze, Seim 
obdarzony specjalna misją re- 
formy ordynacji wyborczej, bę- 
dzie pod stała obserwacją spo- 
łeczeństwa, Błąd popełnia ten. 
kto domatruje się w obecnym 
stanowisku obozów, reprezen- 
tniących ruch robotniczy, chłop 
ski i pracowniczy, bierności. 


Zjazd Prawników Socjalistów 


W niedzielę odbył się w War- 
szawie Zjazd Zrzeszenia Praw- 
ników Socjalistów z udziałem de- 
legatów z Krakowa, Lwowa, Ka- 
towic, Radomia i innych miast. 
Obradom Zjazdu przewodniczył 
tow. adw, T. Tomaszewski, 

Referat o sytuacji politycznej 


wygłosił tow. red. M, Niedział- 
kowski. Referat prawniczy p. t. 
„Czy wolno bojkotować wybory?" 
wygłosił tow. dr. Ign. Aleksandro- 
wicz (Kraków). Poza tym Zjazd 
wysłuchał „sprawozdania władz 
Związku oraz dokonał wyborów 
nowego Zarządu. 


Zamawiajcie zawczasu 
nasz wielki numer 11 listopada, 


poświęcony 20-8j rocznicy Niepodległości. 


Zamówienia przyjmuje nasza Adm nistracia: War- 
szawa, Warecka 7, tel. 5-13-80 


Nic podobnego Akcja masowa 
nie ustanie ani na chwilę, A 
basła jej dadzą się już dziś łat- 
wo określić: - 
Nowe izby ustawodawcze 
winny jak najrychlej spełnić 
swe zadanie i dać krajówi no- 
we prawo wyborcze. 
Spełniwszy je — winny na- 
tychmiast ustąpić miejsca Sej- 
mowi opartemu na szerokich 
podstawach demokratycznych. 
ADAM PRÓCHNIK 


Wczoraj część naszego nakładu 
prowincjonalnego uległa konfiska 
cie, 
wiła mnie jeszcze bardziej, 
zwykle. Bo właśnie przed paroma 


SIT. 


Ukazała się książka: 
Ustawa o wyborze > 
radnych miejskich 


Tekst ustawy — Komentarz — Przepisy związkowe — Okólniki 
Wzory opracował Adam Ciołkosz. 
Cena 1 zł. 80 gr. wysyła „Księgarnia Powszechna”, Kraków, Ry- 
nek Główny 4 i Warszawa, plac Napoleona 1. PKO, Nr. 406.673, 
-n W | m MOM Z A M A R NA 


Tym razem konfiskata żdzi-| NIMOWE, 
niż| „Gaz. Polskiej“ zwalniają mnie, 


3 


camm e wow 


Przegiąd prasy 


KANDYDACKIE BOJE. 

„Kurier Polski“, opisując w 
długim artykule sytuację przed- 
wyborczą do Sejmu, stwierdza, że 
kandydaci na posłów nie mają 
słodkiego życia. 

Ciężkie niepowodzenie spotkało np. 
wodza „kadzichłopów*, b. posła War 
lerona, który kandyduje w okręgu 
Jędrzejów. Do tego sławnego miasta 
powiatowego ziemi kieleckiej zjechał 
p. Waleron na wiec przedwyhorczy. 
Przybyło 100 wyborców — chłopów. 
Kandydat wysłuchać mnsiał słów cię- 


ks. Zdzisława Lubomirskiego. — 
Wczarajsze „Niedyskrecje* (ANO 
mówłąc nawiasem) 


oczywiście, od dalszej polemiki. 


dniami zaledwie p. Wacław Ży-| Słusznym wydaje mi się to ujęcie 


borski, dyrektor departamentu po- 
litycznego Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych, zapewnił przedstawi- 
cieli Związku Dziennikarzy Rze- 
czypospoliej Polskiej, że „dążer 
niem władz jest ograniczenie kon- 
fiskat DO NIEZBĘDNYCH KO- 
NIECZNOŚCI PAŃSTWOWY”'* 
Nie umiem zrozumieć, dlaczego 
konfiskata ŚCIŚLE RZECZOWEJ, 
powiedziałbym—CYFROWEJ, kry 
tyki gospodarki p. prezydenta St. 
Starzyńskiego w Warszawie sta- 
nowi „niezbędną konieczność pań- 
stwową*. Jeżeli autor krytyki, 
tow. H. Raabe, pomylił sie jakim- 
kolwiękbądź punkcie albo w jakiej 
kolwiekbądź cyjrze, — wystarczy- 
łaby, jak pozwalam sobie sądzić, 
RÓWNIE RZECZOWA odpowiedź 
publiczna, Nie umiałbym też zro- 
zumieć, dlaczego wolno oceniać 
krytycznie politykę ogólną p. wi- 
ce-premiera Kwiatkowskiego, a 
nie wolno oceniać krytycznie po- 
lityki gospodarczej p. prezydenta 
komisarycznego m, st, Warszawy 
Sł. Starzyńskiego, — gdybym nie 
był przekonany, że p. Kwiatkow- 
ski nie domagałby się nigdy kon- 
fiskaty uwag krytycznych, skiero- 
wanych pod adresem jego DZIA- 
ŁALNOŚCI politycznej, 1 p. Sta- 
rzyński, który w myśl ustaw obo- 
włązującvch nie może wszak nicze 
go POLECAĆ ani Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych, ani Komi- 
sarłatowi Rządu na m. st. War- 
„zawę, powinienby się jednak za- 
strzec przeciwko zbyt gorliwej 
opiece akurat... W PRZEDEDNIU 
WYBORÓW DO RADY MIEJ- 
SKIET STOLICY. i 

Materiały odnośne przesłaliśmy 
Związ*ówi Dziennikarzy Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 
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Wrócę na chwilę do sprawy 
„konjerencji* czy „konfederacji 
partyjnej" z dn. 1 października, 
która to „konfederacja“ miała być 
rzekomo zawierana w mieszkaniu 


Wizyta Hitlera 


W ubiegłym tygodniu Hitler ba 
wił w Wiedniu i podczas swego 
tam pobytu „odwiedzili“ b. kancle 


rzeczy, które dał wczoraj „Kurier 
Polski': 

„Z DWÓCH ANONIMÓW a „Ga- 
gety Polskiej” wyższość traeba 
pieyżnać p, Y nad p. X. 

Pierwszy wystąpił jako relator 
konferencji u ks. Lubomirskiego. 
Można mieć taki czy inne pogląd 
na chwytanie za fakty metodą 
p. Y. Trzeba jednak przyznać, że 
była to dość gręczna robota. 

Natomiast nawet tego nie moż" 
na powiedzieć o p. X., który wy. 
stąpił wczoraj jako interpretator 
oświadczeń, szgłoszonych w tej 


Metoda chwytania za słowa nis 
jest również zbyt piękna. Można 
jednak od biedy ją strawtó, jeśli 
jest ona okraszona logiką, W wy- 
wodach p. X, nawet szczypty tej 
okrasy wie ma, Pozostanie dla nas 
tajemnicą, jakim sposobem p. X. 
mógł w oświadczemach gospođa- 
rza i niektórych uczestników ze- 
brania znaleść potwierdzenie rela- 
cyj p. Y.; bo, że nie stało się to 
za przyczyną lbgiki—to pewne. 

Pozory logiki posiada jeden tyl- 
ko moment wywodów p. X. Miano- 
wicie pisze on: p. Y, oparł się na 
relacjach p, Ł w „Słowie”; prze- 
ciwko tym relacjom nikt nie za- 
protestował, ani nie próbował ich 
kwalifikować moralnie; więc skąd 
taki gwałt teraz? 

Istotnie, Enunojacja p. Z. ming- 
ła bez echa. I to zarówno wśród 
bezpośrednio zainteresowanych, 
jak i w opinii. Ale „Gazeta Pot. 
ska“ śle zrozumiała to milczenie. 
Albowiem było ono wymowniejszą 
od słów kwalifikacją moralną 
wystąpienia p. $. 

Pierwszym pismem, które mil- 
czenie przerwało, była „Gazeta 
Polska", Nie dziwilibyśmy się zby- 
tnio, gdyby w dalszym rozwoju 
wydarzeń ona sama pozostała przy 
łosie”. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


u Schuschnigga 


jeżeli na rozprawie sądowej zezna, 
że nawrócił się na hitleryzm. 
Tak oto wygląda oferta „przyja- 


rza b, Austrii — Schuschnigga, | éni“ ze strony Hitlera, By skło- 


znajdującego się, 


jak wiadomo, | nić go do jej przyjęcia, pozwolono 


ed „anschlussu*, to jest od marca, | Schuschniggowi, po wizycie Hitle- 


w areszcie i czekającego na roz- 
prawę sądową z oskarżenia © zdra 
dę kraju. 

Jak donosi korespondent wie- 
deński „Daily Heralda“, rozmowa 
Hitiera z Schuschniggiem byla krót 
ka i dramatyczna. Hitler był nad- 
spodzianie pojednawczy i ofiara- 
wał mu przyjażń. Hitler wskazał 
mu, że historia przyznała rację je- 
mu, a nie Schuschniggowi. Po tym 
mówił na temat państwa i Kościo- 
ła i o tym, że Niemcy mie mogą 
pozwolić na wtrącanie się do 
swych spraw. Następie Hitler wy- 
jawił cel swej wizyty. Oto Schu- 


ra, zobaczyć się z niedawno poślu 
bioną żoną, księżniczką Fugger Z 
domu, która podobno nalegała nań, 
by przyjął ofertę Hitlera ze wzglę- 
du na nią i ich dziecko. 

Schuschnigg jeszcze odpowiedzi 
nie dał. 

Jeżeli doniesienie dziennika lon. 
dyńskiego odpowiada prawdzie, to 
krok Hitlera możnaby wytłoma- 
czyć, jako chęć pozyskania b. kan 
clerza Austrii do walki z Kościo- 
łem i do łatwiejszego utrwalenia 
się hitleryzmu w tym kraju, gdzie, 
jak wiadomo, mie chce się on przy 
jąć. A może Hitler się obawia 


schnigga czeka dożywotnie wię-, zbyt kompromitujących zeznań na 
zienie, albo nawet kara Śmierci. | procesie? 


Alę może on odzyskąć wolność, 


żkich, jak ołów, a kiedy nsiłował 
przemawiać, mie dopuszczono go do 
głosu. 

Powstała awantura, zebrani wśród 
gwizdów opuścili salę, Wygwizdany 
„kadzichłop* pozostał z „najbliższy: 
mi*, 

Na Pomorzu, w Chodzieży, niepo- 
wedzenie stało się udziałem kandy: 
data, b. posła Dudzińskiego. Prasa o- 
zonowz informuje, że na wiecn przed- 
wyborczym w tej miejscowości nie 
dopuszczone p, Dudzińskiego do gło: 
mu, wołając: „To nie z naszych stron“ 
ji zarzucając mu, że „już raz zawiódł 
wyborców obietnicami“, B, poseł Du- 
dzińsk: jest kandydatem grupy „Ju 
tra Pracy“, ubiegającym się o mandat 
przeciw Ozonowi. 

' AGITACJA, 

Poziom  przedwyborczej agita- 
cji do Sejmu nie jest zbyt wyso- 
ki, Jak to się przedstawia w War- 
szawie, pisze o tym „Kurier Pol 
ski“. 

W Warszawie kandydaci ruszyli li- 
oznicj ma mary, P. Wacław Sznyski 
znalazł naśladowców eoprawdą w for- 
mie więcej dystyngowanej, szarej, nie 
jaskrawej, ze strony kandydatów, b. 
posłów Makowskiego i Szczepańskie- 
go. Obaj ci kandydaci ozonowi ros 
plakatowali na murach stolicy swoje 
fotogralie i życiorysy. Skromne we- 
awanie do głosowania na tych wła- 
śmie panów dopełnia afisz. 

P. Wacław Szmyski afiszem gladis- 


Dn. 30-go ub. m. premier hisz- 
pański tow. Negrin wygłosił przez 
radio przemówienie do ochotni- 
ków cudzoziemskich, opuszczają- 
cych Hiszpanię. Porównał on ak- 
cję wycofania ochotników ze stro 
ny Rządu republikańskiego z „sym 
boliczną* akcją Mussoliniego, po 
czym oświadczył: 

„Plan wycofania ochotników, 
uchwalony przez komitet lon- 
dyński, powzięto wtedy, kiedy 
myślano, że naród hiszpański 
nie wytrzyma dłużej, niż do 
kwietnia, W razje upadku Re- 
publiki, niktby nie żądał wy 
fanla cudzoziemców. 


, 
staliby w Hiszpanii, celem po” 
parcia niepopularnych rządów i 
okupantów. Porównajcie naszą 
nienaganną lojalność i bezwstyd 
zupełny napastnika, 

Ale wróg się myli, jeśli sądzi, 
że nie mogąc pokonać narodu 
hiszpańskiego na polu bitwy, 
potrafi odnieść nad nim zwycię 
stwo po przez narzucone mu 

nia i cierpienia. HISZ- 
PANIE BĘDA WALCZYĆ AŻ 


Zo- 


tora o nieco przydługiej szyi zapeł- 

mił już po raz drugi mury Warszawy» 

ale na krótko. Zalepiły go afisze ozo- 
uowę. wzywające ogólnikowo do gło- 
sowania, Rusza się kandydat inż, Mie 
lewski, którego zwolennicy nie tylko 
lepią „wierszowane* afiszyki na mu- 
rach, ale i rozdają wyborcom takie 
oto wierszyki przedwyborcze: 

Dosyć mamy pustych słów, 

W Sejmie trzeba tęgich głów, 

Dość już skargi, narzekania, 

Żydowskiego panowania, 

Posła chcę narodowego, 

Oddam głos na Milewskiego. 

Ten ostatni wierszyk nie jest 
wierszykiem ze „Szpilek*, To jest 
na serio traktowana agitacją 
przedwyborcza, 

§—EK. 


tow. T. Turka 

W niedzielę, 30 października 
został aresztowany w Pułtusku 
tory. Tadeusz Turek, działacz na- 
szego ruchu, sekretarz Zw. Zawe» 
dowego Robotników Rolnych, 
członek Komitetu P. P. S. Aregte 
towanie pozostaje podobno w 
związku z mową, którą tów. Tū- 
rek wygłosił na zebramiu Związku 
Robotników Budowlanych w dn. 
23 października. 


ENO TZ ZEZ ZEN NE RA TA NENA || | 2 ZOZ 4 OR OZI ZARZ A ZZO, 


Będzie bardo dęia iodo dług”... 


Przemówienie premiera Negrina 


DO ZWYCIĘSTWA I WCZEŚ- 
NIEJ NIE ZAZNAJĄ SPOKU- 
JU. 

Nikogo nie wprowadzam w. 
błąd, gdy mówię, że jeżeli wróg 
nie uzna naszych zasad toleran 
cji wzajemnej, pojednania, — 
wspólnego życia na podłoży cał 
kowitego oddania się w służbie 
Hiszpanii i jeżeli tych warun- 
ków nie przyjmie, to WOJNA 
BĘDZIE BARDZO CIĘŻKA I 
BARDZO DŁUGA, Ale anm dit- 
gotrwałość, ani 
nie zniechęcą narodu 
skiego. Ktokolwiek mówi a kom 
promisie lub © pośrednictwie, 
jest zdrajcą kraju i, świadomym 
lub mie, agentem wroga”, 

Tu Negrin powtórzył co již 
poprzednio oświadczył, mianowi- 
cie, że z zagranicą Hiszpania jest 
każdej chwili gotowa do rokowań, 
ale z rokoszanami — nigdy, 

„Możecie odjechać spokojnie 
— przyjaciele Hiszpanii — za- 
kończył Swe przemówienie Ne- 
grin — my spełnimy swój obo- 

wiązek", 


Dwie miary 


Dziennik „Berliner  Bórsenzei" 
tung“ oburza się na niektóre dzien 
niki zagraniczne, które od czasu 
do czasu ośmielają się rzucić ja- 
kieś niepochlebne słowo pod adre- 
sem kanclerza Hitlera, 

Dziennik ten pisze: 

„Lżenie głowy obcego państwa 
jest uchybieniem najelementarniej 
szemu obowiązkowi przyzwoitości 


l nie powininno być nigdzie tole- 

rowanę*, 

To pisze gazeta, która dopiero 
przed paroma tygodniami, wespół 
z całą prasą hitlerowską, o prezy* 
dencie Czechosłowacji nie inaczej 
pisała, jak o kłamcy, szui, OSzuś- 
cie, zapłaconym agencie Moskwy 
i szefie husyckich podpalaczy, 


Litwa ustąpiła 


Zniesienie z dniem 1 listopada 
stanu wojennego, obowiązującego 
w Litwie od 12 lat, odbiło się bar- 
dzo żywym echem w Kraju Kj- 
pedzkim, Organ Niemców  kłaj- 
pedzkich „Memeler Daampfboot“ 
nazywa zniesienie stanu wajenne- 
go punktem zwrotnym w historii 
Kraju Kłajpedzkiego i wylicza 
wszystkie ograniczenia, które z0- 
stały usunięte zutomatycznie, 

Na terytorium pozostałej Litwy 
zniesienie stanu wojennego pocią- 
gnie za sobą jedynie ograniczenie 
kompetenoji sądów wojennych, 
które rozpatrywały dotychczas 


Pokwitowania 
NA FUNDUSZ WYBORCZY 
SAMORZĄDOWY, 
I. Nowakowska zł. 5... 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
Michał Pomarański z Lublina 
zł. 1.20. 


sprawy polityczne, oraz Sprowa- 
dzenie działalności komendantów 
wojskowych do ich właściwego za 
kresu, Prasa, życie organizacyjne 
i zebrania wszelkiego rodzaju pod 
legają tu przepisom ustawy pra- 
sowej, oraz ustawy o zebraniach 
wydanej już przed kilku laty. 
+4 


LJ 

W dniach najbliższych Prezy- 
dent Litwy rozpatrzy podanie © 
przywrócenie pełni praw obywa- 
telskich uczestnikom procesu Nen- 
mann — Sass z rok» 1935. Cho- 
dzi tu m. in. o dr. Neumanna, któ- 
rego nazwisko figuruje na pierw- 
szym miejscu niemieckiej listy wy 
borczej do Sejmiku Kraju Kłaj- 
pedzkiego. 

Wystawienie kandydatury dr. 
Neumann? na czele kilku Innych 
osób. pozbawionych praw, było 
rodzajem demonstracji Niemców 
kłajpedzkich przed posiedzeniem 


Seimiku w dn, 26 października. 


Nikczemna napaść 
na klasowy ruch robotniczy 


Jak to było u Zylberszpica. 
„Orędownik* broni... Estery Aro- 
nowicz — Dyrektor Simm i ka- 
mienicznik Sabczyk. — Nikczem- 
ne metody endeckiego pisemka. 

W numerze „Orędownika* ze 
środy, dnia 2 listopada r. b, uka- 
zał się plugawy artykuł p. t. „Me- 
nerz7 klasowi, liżcie buty 
Zylberszpicowi*. Artykuł jest ste- 
kiem głupstw i brudnych insy- 
nuacji, Panowie z „Orędownika*, 
którzy sprawą Zylberszpica zain- 

i się raptem 2 listopada 
r. b., piszą „ò pobiciu dwóch ro- 
botniec Polek“. oraz dalej „żaplu- 
ty jewrej ze starówki maltretował 
w 'sobach tych dwóch robotnic 
godność polskich mas robotni- 
czych i t. d. 

Otóż sprawą tą „Łodzianin* 
zajął się o wiele wcześniej, bo w 
piątek, dnia 28.X. r. b. i w arty- 
kule p. t. „Terrorem walczy Zyl- 
breezpic z robotnikami“ napięt- 
mował metody Zylberszpica, po- 
dając nazwiska tych robotnic, a 
mianowicie Fabianiak Jadwigi i 
Aranowicz Estery. Czyżby „Orę- 
downik** dla celów swej akcji zaś 
czył również Aronowicz Esterę 
do „polskich mas robotniczych*. 
Jak widzimy, Zylberszpic w swej 
nienawiści do klasowych intere- 


sów robotniczych nie rozróżniał 
narodowości, pobił zarówno Pol: 
kę, jak i Żydówkę. Bo kapitali- 
ście nie chodzi o rację, chodzi mu 
jedynie i wyłącznie o własną kie- 
szeń, którą zaatakowały zarówno 
robotnice polskie i żydowskie. 
My sprawą Zylberszpica zaję: 
liśmy się już dawno, bo jeszcze 
miesiąc temu, nim głos w tej spra- 
wie zabrał „Orędownik*, W dniu 
2 października r. b. umieściliśmy 
dłuższy artykuł, opisujący „skan- 
daliczne stosunki w fabryce Zyl- 
berszpica'*, 

W trakcie strajku okupacyjne 
go opisywaliśmy ciężkie wa i 
walki robotnic, które dniem i no- 
cą przebywały na podwórmi fa- 
brycznym. 

Akcję prowadził związek kla- 
sowy, broniąc słusznych praw ro- 
botniczych, co wywołuje pianę 
na ustach u pismaków endeckich, 
maczających pióra w swej wi: 
snej żółci. 

Pismacy ci, tak czuli na god: 
ność i honor robotnika polskiego, 
czemu milczeli, gdy kierownik 
firmy Hau p. Simm, aryjczyk, bił 
i poniewierał robotnicę — dele- 
gatkę? Czemu wtedy nie napięt- 
nowaii brutalnego postępku, lecz 
odwrotnie ujawnienie tych fak- 


BEES — TEZIE A ZO OT PIOTR OO OO POSTY TE ROT EY 


Metody Ozonu w Zduńskiej Woli 


W ciągu ostatnich dni poprze- 
dzających wybory sejmowe na te- 
renie Zd..Woll, Ozon, czynniki 
administracyjne i policja wycho- 
dzą ze skóry, aby zapewnić jaką 
taką (frekwencję wyborczą. Po- 
mleważ robotnicy wobec tej akcji 
zachowują Bię nadzwyczaj biernie 
į nie interesują się tym, który z 
mężów zaufania sanacji dojdzie 
do mety, policja chodzi po fabry- 
kach | nawołuje delegatów za po- 
średnictwem dyrekcji do zwoływa 
nia na fabrykach masówek wy- 
borczych i nawoływania do-udzia* 
łu w głosowaniu. Np. w f-mie Pi- 
klelny przodownik P. P. p. Słaby 
przyniósł majstrom prowokacyjną 
ulotkę agitacyjną, nawołującą do 
wzięcia udziału w wyborach, Pi- 
Kielny osobiście oświadczył dele- 
gatóm, by wpłynęli na robotni- 
ków aby wzięlj udział w głosowa- 
niu, gdyż ma nakaz policji zwoła- 
nia masówki i zakomunikowanie 
o jej przebiegu komendzie P. P, 


wie właśnie wyborów. F-ma Pi- 
kielny nie jest odosobniona, akcję 
podobną przeprowadza policja i 
ną innych fabrykach. 

Chcemy zapytać co ma policja 
do wyborów i co oznacza ten sy- 
stem, którego trudno nazwać, 


tów połępiali, tłumacząc, że to 
szkodzi interesom polskiej pla- 
cówki? Czemm nie pisali o kamie- 
niczniku, członku Stronnictwa 
Narodowego, którego sąd skazał 
na 2 mies. więzienia za pobicie 
swojego dozorcy i zdemolowanie 
jego mieszkania. Wszak nazwi- 
sko tego kamienicznika, swego 
członka, znają dobrze. Jest nim 
p. Andrzej Sobczyk, współwłaści- 
ciel firmy radiowej „Ika“, a po- 
szkodowanym dozorcą jest Wia- 
dysław Rybarkiewiez. 

W sprawie tej, w obornie Sob- 
czyka stawał sławny endecki me- 
cemas B. Grochowski. 

W końcn pismak endecki z ro- 
dziny „zaplutych karłów* (we- 
dług słów premierowekich) grozi 
odwetem mas robotniczych. 

Możemy tylko radzić temu pa- 
nu, aby raczej zatroskał się o swó- 
ją skórę, gdyż robotnicy poznali 
się już. na swych pseudo-obroń- 
cach, wysługujących się z całych 

mi ówce złota i ka- 
pitału, ; 
| 6: czeki a TO e OZKACW ZZA 


Obrażają policję... 


Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
w dnia wczorajszym sprawę przeciwko 
Władysławowi Świątczakowi, oskarżone- 
rmm o obrazę policji. 

W dniu 11 sierpnia r. b. został na uli- 
cy Brzezińskiej Świątczak zatrzymany za 
handel owocami i warzywami bez zezwo- 
lenia. 

Podczas przeprowadzania Świątczaka 
do komisariatn, między nim a pelicjan- 
tem nastąpiła scysja, w wyniku której 
Świątczak dopuścił się obrazy policji 
oraz Narodu Polskiego. 

Sad skazał go wczoraj na 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem. 


Str. 


Migawki przedwyborcze 


Zarządzenie Starosty Grodzkiego nie obowiązują... 


Przed trzema tygodniami ukaza | przestało faktycznie obowiązywać, 


ło się w prasie zarządzenie staro- 
sty grodzkiego dr. Mostowskiego, 
że afisze i wszelkie druki mogą 
być wyklejane wyłącznie w miej- 
sach na ten cel przeznaczonych 
(tablice i słupy inwalidów), nato. 


miast jeżeli ktokolwiek będzie roz | tego, że gdy ktoś „oczyszcza* mia 


klejał afisze na murach domów, 
parkanach i t. d. zostanie poicąg- 
nięąty do odpowiedzialności kar- 
no-administracyjnej. 


Zarządzenie to odwołane do- 
tychczas nie zostało, a więc po- 
winno być przestrzegane! 


Jednak „Ozon* wbrew zarządze 
niu starostwa, dzień w dzień i nóc 
w noc, wysyła na miasto grupy 
opiaconych rozklejaczy, którzy ta 
petują fasady domów, mury i par 
kany wydawnictwami „Ozonu' i 
różnymi niezbyt mądrymi hasłami, 
przy ztipełńej obojętności policji, 
która nikogo z opłaconych rozkle- 
jaczy nie zatrzymuje i do Sądu 
Starościńskiego nie doprowadza... 

Jakgdyby dla silniejszego podkre 
ślenia, że zarządzenie to Ozofńiu nie 
obowiązuje, oblepiono afiszami bu 
dynki, w których mieszczą się ko- 
misariaty Policji Państwowej. 

Rozklejacze opłacani przez „O* 
zon'* (z jakich funduszów?) smaru 
ją domy w biały dzień, a gdy ktoś 
z przechodniów zada znajdujące- 
mu się w pobliżu posterunkowe 
mu pytanie: „czy wolno tak ro- 


bić”, posetrunkowy macha ręką i| Woli tej ludności? 


odchodzi... 


wyciągamy więc następujący listycznego, który uzyskał w roku 
wniosek: albo zarządzenie staro. | 1936 około 100.000 gł.? A gdzie są 
sty obowiązuje wszystkich, albo | kandydaci z innych grup politycz- 


Kobieta żywcem spalona na stosie 
Bestialska zbrodnia przy ul. Smutnej 


Wczorajszej nocy (I komisariat P, P.| środku muru cmentarnego. 


został znalarmowany wiadomością, iż 
na posesji przy ul. Brzezińskiej 147 le- 
ży lukaś kobieta, straszliwie poparzona, 
Na miejsce przybyło wkrótce pogoto- 
wie ratunkowe, które optrzyło poparzoną 
i przewiozło w stanie nieprzytomaym 
do szpitala w Radogoszezn, gdzie wkrót- 
ce zmarła. 
Na misjsce zbrodni przybyli przedsta» 
wiciele władz. 
Ustalono w pierwszym rzędzie, że ża. 


w Zd-Woli. Delegatom oOŚwiad. | moędowaną była kobieta lat 25 — 30, 


czył, że ci robotnicy, którzy nie 
wezmą udziału w wyborach, będą 
cłężko żałowali gdyż mogą poô- 
stradać pracę. Na dzień wczorńaj- 
szy do komisariatu P. P. wezwani 
zostali delegacj KI. Zw. w spra- 


cie mna - blondyna, średniego wzrostu, 
wnioskując z zewnętrznego wyglądu 
prawdopodobnie robotnica fabryczna. 
Zbrodnia miała miejsce opodal ml. 
Brzezińskiej w polu przy ul. Smntnej, 
włodącej do cmentarza na Dołach po- 


Z codziennych walk robotników 


Podjęia przez Związek Kelne- 
rów akcja w kierunku podziału 
pracy i zatrudnienia kelnerów po- 
zostających bez pracy, jak dotych 
czas przyniosła dodatnie rezulta- 
ty w postaci stworzenia miejsc sta 
łego zarobkowania dla kilkudzie- 
sięciu bezrobotnych kelnerów. 

Obecnie specjalnie wyłoniona 
komisja ustali warunki podziału 
pracy w pozostałych jeszcze przed 
siębiorstwach gastronomicznych, 
tak by do połowy bież. miesiąca 
akcją objęte zostały wszystkie za 
kłady. 

+. 

Wczoraj rano wybuchł strajk o- 
kupacyjny w zakładach przemysło 
wych firmy Adolf Horak w Rudzie 
Pabianickiej, 

Strajk objął około 500 robotni- 
ków. 

w” 

Strajk w fabrykach filcu, podję- 
ty jeszcze w dniu onegdajszym w 
cięgu dnia wczorajszego trwał w 


Konierencja zwoiana ma być w. 
bież, tygodnńlu. Strajk ma przebieg 
całkowicie spokojny. 

ez 
|) 

Strajk okupacyjny w £ Gesse- 
ner przy ul. Kilińskiego 24 trwa! 
wczoraj w dalszym ciągu, mimo, 
iż firma w zasadzie uzgodniła z 
robotnikami kwestię spłacenia za 
legiych zarobków, 

Robo:nicy jednak nie przerwali 
strajku, czekając wstępnej wypła- 
ty, co nastąpić ma dopiero dziś. 

sz 


LJ 

W dniu wczorajszym w Okręgo 
wym Inspektoracie Pracy odbyła 
się konfereńcja z udziałem przed- 
stawicieli cechów piekarskich i 
Związku Pracowników _Piekar- 
skich, poświęcona unormowaniu 
sprawy wypoczynku świąteczirego 
w piekarniach, 

Po d!uższych debatach ustalono 
zasadę, iż przerwa w pracy w cza 
sie świąt trwać będzie od godziny 
20-tej w sobotę do godziny 20-ej 


Zbrodniarze przygotowali się plano» 
wo do zbrodni, © czym świadczy fakt, 
że wybrali teren osłoniony pagórkami 
i parkanem I zgromadsili ma miejscu 
drzęwo na palenisko. 

Zamordowany została prawodopodob: 
nie zwabiona ma miejsce zbrodni pod- 
stępnie po czym swiązano jej ręce I nò 
gi, zawiązano silnie üsta, oblano jaklmó 
płynem łatwopalnym i wrzticono na rot 
palone duże ognisko. 

Nieszczęśliwa kobieta płonęła żyw. 
cem na stosie, tak że ogień spalił jej 


'sy na głowie, twarz. Dopiero po pra 
paleniu sznurów kobieta zdołała się 
uwo'ni i mimo straszliwych uszkodzeń 


lała, zdołała dobiec do najbliższej po- | „Bundu* padło 23.700 głosów, na 
sesji mieszkalnej, przy ul. Brzezińskiej | Sionistów 10.500 głosów, a na A- 


Nr. 147, gdzie padła. 

Zwłoki ofiary boestialskiej zbrodni 
przewieziono do kostnicy. Na miejscu 
zbrodni znaletiono walizeczkę dò śnia- 
dań, jaką popularnie używają robotnicy 
dla przechowania śniadań. 

Zebrano również szczątki odzieży i in- 
nych przedmiotów. Władze na razie nie 
zdołały ustalić tożsamości spalonej ko- 


piersi opalił brzuch, boki i ręce, wło:|biety Energiczne śledztwo trwa. 
ITO ET TP O ZACZ" ZE POZZO ZZO ZOO Z ECA | 


Leon Fogiel 


aresztowany 


Dzierżawcy Schloesserowskiej wmieszani 


W związku z prowadzonym do towany Leon Fogel, syn dzierżaw 
chodzeniem w sprawie nadużyć w|cy zakładów  Schloesserowskiej 


Insp. Pracy 


„OZOń* 


Choć głosowanie jest prawem 
a nie obowiązkiem obywateli, cho 
dzą różni ludzie i rozpowiadają 
„na ucho“ o czarnych listach, a 
nawet podobną wiadomość wye 
drukował „Głos Poranny". Naj* 
wyższy czas żeby obywatel; prze» 
stano straszyć! Czyżby brakło 
już rzeczowych argumentów. A 
może to tyłko wynik dużego zde. 
ńnerwowania? W każdym bądź 
razie metoda... 

To znów przed dwoma dniami 
rozklejono - anonimowe odezwy, 
że tadiostacje sowieckie wzżywały 
25.10 o godz. 11 r. do niegłosowa* 
nia. I anonimowa odeżwa krzy“ 
czy „widzicie, czem to pachnie!“ 

W podobne wiadomości nie wie 
rzymy, tak jak i nie uwierzymy, 
żeby np. III Rzesza wzywała do 
głosowania polskich  óbywateli, 
bo żaden sąsiad, z lewa czy pra« 
wa nie może wtrącać się do wes 
wnętrznych spraw Polski, tak jak 
i Połska nie wtrąca się do wew» 
nętrznych spraw swoich sąsiadów. 

Jesteśmy przekonani, że gdyby 
radiostacje któregokolwiek z na* 
szych sąsiadów wtrącały się do 
spraw wewnętrznych kraju, Rząd 
wniósłby odpowiedni protest, 


ponieważ władza która to zarzą- 
dzenie wydała, toleruje „tapetowa 
nie* miasta i patrzy przez palce 
jak pod jej okiem miasto jest ob- 
klejane powodzią wydawnictw i 
różnych haseł. Doszło nawet do 


sto, zostaje zatrzymany i karany. 
To już jest paradoks! 

A teraz konkluzja: Skoro wolno 
„Ozonoówi* kleić afisze gdzie mu 
się tylko podoba, to i w akcji wy- 
borczej do Rady Miejskiej wszy- 
Scy z tego prawa będą mogli ko- 
rzystać. Gdyby miało być inaczej, 
to na ten precedens zawsze się po 
wółamy i zapytamy, czy ktokol. 
wiek został pociągnięty do odpo: 
wiedzialności za rozklejanie afi- 
szów „Ozonu* przed 6 listopada 
1938 r. 

RZ 

Skoro już piszemy o tapetówa- 
niu ulic istną powodzią afiszów 
ozonowych (tych afiszów jest wię- 
cej niż wyborców uprawnionych 
do głosowania) należy choćby w 
paru słowach opisać wrażenie, fa- 
kie odnosi „szaty człowiek” do 
którego krzyczą i wo'ają z mu- 
rów milasta napisy „głosuj! 


Ludność zawsze chce głosować. POWÓDŹ 
bo głosowanie jest jej prawem. „ZORGANIZOWANEGO* 
Ale na kogo ma głosować? Na ENTUZJAZMU 


ozonowych kandydatów? Czy ta- 


Cała prasa „ożonowa” i miesz- 
kie wybory mogą być wyrazem 


czańska dzień w dzień pisze na 
pełnych kolumnach o „wzrąstają- 
cych nastrojach", o powstawaniu 
dziesiątków komitetów dla popar- 
cia tej czy innej kandydatury. Co 
afisz ; odezwa, to inny jakiś ko- 
mitet. lstny potop nazw, firm, 
bloków itp. A robią to wszystko 
przeważnie te same ręce... 

NABIERANIE NA DEMOKRACJĘ! 


W poszukiwaniu punktu stycz- 
nego ze społeczeństwem, kandyu 
daci „ozonu“ udzielają wywia» 
dów, że w razie gdy przejdą (a 
czy przejdą?) będą bronić praw 
robotniczo - pracowniczych, będą 
szermierzami demokracji ìi będą 
walczyć o zmianę ordynacji wy- 
borczej. 

Mają humor i tupet. A coście 
zrobili dotychczas, panowie suwe 
reni przez 3 lata sejnowania. Wy- 
brani zostaliście na podstawie tej 
samej ordynacji! Kto wam uwie- 
rzy? Wy sami w to nie wierzycie. 
Przestańcie traktować społeczeń- 
stwo za masę, z którą można ró” 
bić co się komu podoba, 

TAJEMNICA TEL, 100-66 
i Pod przewodnictwem adw. Fich 
ny powstał wojewódzki komitet 
wyborczy, który urzęduje w Ma- 
gistracie. Komunikaty prasowe 
poinformowały, kto chciał być po- 
informowany, że wystarczy zatele 


Gdzie są kandydaci obozu socła 


nych, daleko silniejszych od „Ozo- 
nut”. 

Są Jedynie kandydaci dawnego 
sanacyjnego obozu i grup z sanac 
ją współdziałających, które razem 
uzyskały w r. 1936... 13.000 gło- 
sów. Reklamowany jako „Jedyny” 
kandydat żydostwa łódzkiego — 
Mincberg, reprezentuje znikomą 
mniejszość żydowskiego  społe- 
czeństwa, gdyż w r. 1936 na listę 


gudę, która reprezentuje Mincberg 
około 15.000 głosów, a więc zaled 
wie ókoło 28 proc. głosów żydow- 
skich. 


Hasło „że nie branie udziału w 
głosowaniu jest dowodem głupo- 
ty politycznej" jest argumentem 
obosiecznym. Przecież śp. BBWR. 
pierwszy w Niepodległej Polsce 
hasło takie wysunął, co teraz pra- 
sa opozycyjna przypomina... 

I w roku 1935 rzucano gromy 
na opozycję, że nie idzie do wybo 
rów Sejmowych. Ale opozycja iść 
do wyborów nie mogła, bo wów- 
czas kandydowali wyłącznie Itt- 


dzie płk. Sławka. Sytuacja zmie- 
nita się o tyle, że Sławek poszed' 
w odstawkę, a kandydują ludzie 
z żyrem „Ozonu*, Społeczeństwo 


fonować pod 100.66 a wszystko 
Ci obywatelu powiedzą.. Spoglą 
damy w spis telefonów 1 odnajdu= 


Inspektoracie Pracy w Łodzi w wy| Manufaktury w Ozorkowie. 

niku czego aresztowani zostali in-| Jak się dowiadujemy, Leon Fo- 
spektorzy pracy Tadeusz Kakow- | gel przez pewien czas przebywał 
ski, Szumski i Pawłowski, oraz sè! zagranicą i po powrocie do kraju 
kretarz Inspektoratu Pracy Żar-| został aresztowany ma skutek že- 
ski, obecnie dowiadujemy się, żej branego przeciw niemu materiału 
z polecenia władz prokuratorskich | obciążającego. Dalsze dochodze- 
został w dniu wczorajszym aresz- | nie trwa, 


jemy, że nr, 100-66 to telefon tym- 
czasowego prezydenta miasta ĜO- 
dlewskiegó. W Magistracie nie 
mają widocznie większych kłopo- 
tów.. Ale gdyby „partyjnicy”* rô- 
bili takie wybory — jaka fala obu 
rzenia przeszłaby przez organiza- 
cje „zorganizowanego  entuzjaz- 


rozumie to doskonale i rzucanie 
gromów na opozycję jest tylko ma 
newrem, ho gdyby opozycja mo- 
gła wystawić swoich kandydatów. 
z prawa wyborczego nikt nie 
chciałby rezygnować, 


METODY, METODY... 


9 osób zatrutych arszennikiem 
Straszna pomylka służzcej 


Straszny wypadek miał miejsce 
w dniu wczorajszym przy ul. Legio 
nów 30. 

Rodzina Klajdermanów zamiesz 
kała w tymże domu zaprosiła ną 
obiad kilku gości. 

Zaledwie w godziny po tym 
wszyscy członkowie rodziny za- 
równo jak i goście oraz siużąca 
dostali bólów żołądka, Wezwano 


W obecnej akcji przedwybor. 
czej do Sejmu, sanacja nie wysu- 
wa już haseł w rodzaju „głosuj na 
jedynkę, będziesz miał chleb ł 
szynkę*. Hud: wyborcza 
a R toczy się innym łożyskiem. Domi. 
a stwierdził silne zatrucie tru- nuje hasło: kto nie będzie głoso. 

4. ; „ [wat ten jest wrogiem.. (7?) Nie 

Służąca Klajdermanów Jadwiga | głosują tylko wrogowie... (?), kto 
Kubiakówna, gotując obiad wsy- się wstrzymuje od głosowania... 
pala jako zaprawę do barszcza za| ję d, i t. d. 
miast soli arszeniku, na sutek czej Ą*y prasie dzień w dzień czy- 
go Icek Klajderman, pickorz, jego| tamy sążniste artykuły i hasła, że 
żona Rywka, ich dzieci Lipman, głosują wszyscy, że wszyscy pój* 


mu“ na na obsadzenie „bojówka- 
mi“ Magistratu itd. itd. ~ 
I sadzą Ci panowie, że szary 
człowiek tego nie widzi i takich 
faktów nie będzie pamiętał. 
PAN FICHNA ZNÓW 
WYPŁYNĄŁ 
Odsunięty od wpływów i do- 
brze płatnych stanowisk przez wo 
jewodę  Hauke-Nowaka — adw. 
Fichna znów znalazł się na po- 
wierzchni życia politycznego. Je- 
go głos rozlega się wszędzie. Rzu 
ca gromy na partyjnictwo, na 


Frajda i Brajndia, oraz goście 


dą do urn. że każdy spełni swój 


dalszym ciągu bez żadnych zmian | w niedzielę. 


6 tydz. rekordowego powodzenia. 
bziśŚ przepiękny 
T 


„Mareczx 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


URANIA” 


Łódź. Cegelniana 2 
Tel. 107-34 
Däi początek o godz. 11.ej, 


Celem umożliwienia naj 


t j od 0.52 gr. 


NIEODWOŁALNIE OSTATNIE 8 DNI 


film w języku żydowskim 
RERORDOWEGO POWODZENIA 


w roli 


Reżyseria: Kónrad Tom I Józef Green Muzyka: Abram Elszte[n. 
Pocz. o godz, 4, w soboty, niedziele i święta o godz.12 
p szerszym masom społeczeństwa 

arcydzieta filmu „MATECZKA”*, obniżyliśmy ceny na wszystkie seanse 


Film ten w tym sezonie w żadnym innym kinie wyświetlany nie będzie | 


Woli Klajderman, brat właścicie- 
la domu oraz dwaj kuzyni Aron 
Frenkiel i Chaim Widawski ulegl: 
silnemu zatruciu. 

Wszystkich wymienionych le- 
karz pogotowia przewiózł kartką 
do szpitala w Radogoszczu w sia 
nie bardzo ciężkim, zaś służąca Ku 
biak przewieziona została do szpi 
tała św, Józefa. 

Jak się dowiadujemy, stan za- 
trutych osób jest ciężki, lecz ist- 
nieje nadzieja utrzymania ich przy 
życiu. 


pogotowie ratunkowe, którego le 


( MAMELE” 
tytułowej urocza bohaterka 

filmu IDE MITN FIDE“ 

MOLLY PICON 


. obejrzenia 


śledczy w Łodzi, 


obowiązek! Skoro więc będą gło- 
sować wSszyścy to dlaczego sāna- 
torży tak bardzo denerwują się na 
opozycję... 

Każdy dzień przynosi nowe 
kwiatki z wyborczego pola i mó- 
wi o metodach jakie w tej „akcji”* 
ujawniają się, 

Oto po wsiach rozsyłany jest 
sfałszowany list W. Witosa, w któ 
rym Witos rzuca gromy na Stron- 
nictwo Ludówe. Robota niezbyt 
mądra i szyta zbyt grubymi „Ście- 


Dochodzenie prowadzi wydział| gami“. Łatwo domyśleć się, czy- 


je ręce to robią... 


„Ciemne typy”, które nocą, ukrad- 
kiem zdzierają afisze ozonowe. 
Płynie z ust p, adwokata strumień 
soczystych słów, 

Zapomniał p. adwókat, że sam 
był partyjnikiem i nim pozostał, 
jeno jego partia nazywa się teraz 
„obozem“, że jego ludzie z N.P.R. 
też w ciemne noce zrywali afisze 
innych partyj, że ludzie z NPR-u 
napadali na swoich przeciwników 
i że enteropcy dokonali bandyckie' 
gó napadu na dr. Koziny w row 
ku 1930. 

Nie każdemu wypada ubierać 
się w togę Katona. 


Str. ieMdiuNWNWuNWW ŁODZIANIN www Nr. 


314 


„Nie sposób praktycznie uczestniczyć w wyborach, jeżeli są 
zamknięte drzwi dla kandydatur samodzielnych ruchu socjali- 


stycznego i ruchu ludowego". 
(Tak brzmią uchwały P. P. $., Stronnictwa Ludowego i Klasowych Związków Zawodowych). 


Pod ostrym kątem 


Ozonowy agitator wyborczy z r. 1938 


Agitator to wyraz używany często w szukuje 


okresie wyborów. W ruchu socjalistycz- 
nym agitatorem jest każdy towarzysz, 
członek Partii lub Związku, każdy bo- 
wiem uzasadnia, przemawia i agituje 
za wyzwoleniem klasy robotniczej, bu- 
dzi świadomość klasową wśród współ- 
towarzyszy pracy, pracuje nad zjedno:. 
czeniem szeregów proletariackich, 

Inaczej jest w „partiach“ i „obozach“, 
które mają pieniądze, dygnitarzy na wy- 
sokich stanowiskach i własną prasę, ale 
nie mają ludzi do pracy, ludzi ideowych. 

U nich „agitator“ to człowiek, które- 
mu płaci się za „gardłowanie*, za na- 
pędzanie wyborców "do głosowania na 
„obóz* lub jego kandydatów. 

W obecnych wyborach widzimy takie 
właśnie zjawisko i spotykamy takich oto 
„agitatorów”, gardłujących za pieniądze. 

Wynajmuje „obóz* takich ludzi, zwa- 
nych „agitatorami” :(w cudzysłowie), a 

za się, że kiedyś ci ludzie byli w ru- 
chu robotniczym i zostali z niego wy- 
rzuceni, jako szkodnicy interesów kla- 
sy robotniczej lub jako jednostki nie- 
"uczciwe. 

„Obóz“, mający dużo pieniędzy po- 
TAR OPGIPECIĘ RA BEFORE" PRZ WRIO 


Konf skata afisza 

W dniu wczorajszym 
Starostwo Grodzkie skon- 
fiskowało afisz propagan- 
dowy poświęcony wyborom 
do Rady Miejskiej, wyda- 
ny przez Ł. 0. K. R. P. P. S, 


Rejestracja rocznika 1918 


takich typów a miedzianych 
czołach, co to z niejednego pieca chleb 
jadali, gdyż sądzi widocznie, że takie 
jednostki, mające kiedyś kontakt z ru- 
chera robotniczym mogą łatwiej ścia- 
gnąć ludzi do urny. 

Tego rodzaju rozumowanie jest zgo- 
ła błędne. 

Agitator z zapaskudzoną opinią nigdy 
nie znajdzie posłuchu, bo ludzie zbyt 
dobrze znają takich kupmych .„aposto- 
łów aktualnych ideii. 

Dla ruchu robotniczego tacy „agitato- 
rzy“ są nieszkodliwi. Bo przecież im 
nikt nie wierzy! 

Obecnie w agitacji wyborczej „Ozonu* 
widzimy „agitatorów* tego typu i po- 


wiadamy spokojnie — więcej takich 
agitatorów niech używają nasi przeciw- 
NCY». 


Mówimy o „zaletach“ tych agitatorów 
dość jasno, bo wiemy, že „Ozon“ ich 
nie zmieni, bo innych przecież — nie 
znajdzie. 

A dła nas są oni wygodni. Już sam 
widok jest najlepszą agitacją przeciw 
„Ozonowi”. 

Podobnie, jak Ozon postępuje ende- 
cja, która mając pieniądze, kupuje „agi- 
tatorótó”, t. zw. „najmimordy*, 


24 godziny na dobę 
pracował konwojent 
w ekspedycji 


Sąd Pracy w Łodzi rozpatrywał w dn. 
wczorajszym sprawę przeciwko właści 
cielowi przedsiębiorstwa ekspedycyjne- 
go F. M. Kolskiemu, ul. Sterlinga 17, 
oskarżonenm o zatrudnienie swego kon- 


Dziś, w piątek, 4 b. m. winni się | wojenta Józefa Szczepaniaka, zam.. przy 


zgłosić do powtórnej rejestracji w 
wydziale wojskowym Zarządu m. 
Łodzi przy Al. Kościuszki 19, męż- 
czyźni rocznika 1918, zamieszkali na 
terenie 5 komisariatu P. P. o nazwi.- 
skach na litery R S Sz. TUW Z 
aż 7 

Jutro, w sobotę, dnia 5 b. m. win- 
ni się stawić do powtórnej rejestra- 
cji mężzcyźni 1918 rocznika, zamie- 
szkali na terenie 5 komisariatu P. 
P. o nazwiskach na litery H Ch. o- 
raz zamieszkali na terenie 13 komi- 
sariatu P. P. o nazwiskach na litery 
ABCDEFGH Ch. 

Zgłaszający się do powtórnej reje- 
stracji winni posiadać dowód osobi- 
sty, zaświadczenie o pierwszej reje- 
stracji, świadectwo szkolne i zawo- 
dewe. 


ul. Kilińskiego 67. przez 24 godzin na 
dobę. 

Szczepaniak konwojując transporty to 
warów. przewożone samochodami, był 
zatrudniony czasem po 2 i 3 dni po 24 
godzin na dobę. 

W związku z powyższym Szczepaniak 
wystąpił z powództwem o 130 złotych za 
nadgodziny. 

W dniu wczorajszym Sąd zapropono= 
wał Kolskiemu ngodę na sumę 70 zło- 
tych. Kolski uparł się przy 60 złotych. 
Wobec powyższego Sąd przystąpił do 
rozpatrywania sprawy, w wyniku czego 
właściciel ekspedycji został zasądzony 
na 130 złotych tytułem powództwa cy- 
wilnego. 

ERTO ECK DOZÓR T 

EATR przyjmie 2 panów (ie) ama 


torów, dyrekcja, śpiew. Oferty 
do „Łodzianina'* pod „Amatorzy“. 


W dwudziestą rocznicę powstania Rządu Ludowego Republiki Polskiej w Lublinie pod przewo- 
dnictwem Ignacego Daszyńskiego, odbędzie się w poniedziałek dnia 7 listopada 1938 r. o godz, 6 w. 


w sali Filharmonii 


WIELKA AKADEMIA 


zorganizowana przez Łódzki Komitet Polski Pracującej obchodu 20 lecia Niepodległości, 
Na program Akademii złożą się: przemówienia przedstawicieli P. P. S., Klasowych Zw. Zawododych 
i bratnich organizacyj, a w części artystycznej wystąpią: Scena Robotnicza i chór T. U. R. oraz or- 


kiestra Dzielnicy „Bałuty“ P. P. S. 


17 stronnictw idzie do wyborów 


samorządowych w Łodzi 


_ W ostatnim dniu zgłaszania 
list kandydackich do rady miej- 
skiej złożono 54 listy, tak że ogó- 
łem wystawionych będzie 105 list 
kaadydackich przez 17 stronnietw 
i ugrupowań. 

P. P. S. i Kl. Związki Zaw. zło- 
żyła listy we wszystkich 13 okrę- 
gach. Listy te otrzymały wszędzie 
numer 2. 

Stronnictwo Pracy złożyło listy 
we wszystkich 13 okręgach. Listy 
te otrzymały w 12 okręgach nu- 
mer 3, z wyjątkiem okręgu I, w 
którym ma numer 4. 


Obóz Narodowy wystawił litsy 
we wszystkich okręgach. Listy te 


Falanga wniosła 5 list kandy- 
dackich, które otrzymały w okr. 


otrzymały w 12 okręgach numer | VII Nr. 6, w X, XI i XII Numer 


4, z wyjątkiem okręgu I, w któ- 
rym nosi numer 3. 

Unia Zw. Zaw. Pracown. Umy- 
słowych zgłosiła 7 list w okręgach 
IL V, VIII, IX, X, XI, XIII. Listy 
te otrzymały wszędzie Nr. 5. 

Frakcja Rewolucyjna wniosła 5 
list kandydackich. Listy te otrzy- 
mały w ekr. V Nr. 6, w VI i VII 
Nr. 5, w IX — 6 i w XII — 7. Na 
licie kandydatów figuruje m, in, 
osławiony p. Płuciennik. 


Polska Partia 


Socjalistyczna 


zwołuje w sobotę, dnia 5 listopada 1938 r. o godz. 7 w. 


MASÓWKI PRZEDWYBORCZE 


s? 


„Bałuty“ — Limanowskiego 38, ref, tow. Andrzejak, 
„Koziny** — Letnia 3/5, ref. tow. Malinowski, 
„Prawa“ — Lipowa 71, ref. tow. Szulman. 
„Śródmieście* — P. O. W, 10, ref. tow. Kempner. 
„Fabryczna“ — Fabryczna 7, ref, tow, Goliński, 
„Widzew“ — Rokicińska 62, ref. tow. Domeradzki. 
„Górna* — Suwalska 1, ref. tow. Potkański, 
„Czerwona“ — Wólczańska 196, ref. tow. Walczak A. 


» „Chojny“ — Rzgowska 143, ret. tow. Hartman, 
i w lokalu II Okręgu — Łagiewnicka 61, ref. tow. Jurczak. 


Zatrucie zensutym mięsem 


W mieszkaniu własnym przy ul. 
Żurawiej 13, ulegli zatruciu 42-letni 
Stefan Szukalski, jego syn oraz Jan 
Bednarek. Wezwany na miejsce wy- 
padku lekarz pogotowia, znalazł 

'wszystkich trzech zatrutych w sta- 


w mastępujących lokalach: 
Dzielnica „Zielona“ — Brzezińska 65, ref, tow. Brzeziński. 


nie kompletnie osłabionym. 


7 i w XII Numer 8, 

Zjednoczony Świat Pracy zgło- 
sił 5 list w okręgach: VI, X, XI, 
XII i XIII. Listy te otrzymały 
wszędzie numer 6. 

Chrześcijański Komitet Wybor- 
czy wystawił trzy listy w okręgach 
IM TV i VIL. Listy otrzymały wszę 
dzie nr. 7. 

Obóz Zjednoczenia Zawodowe- 
go wystawił cztery listy, któ- 
re otrzymały numery w okr. IV 
Nr. 6, w VIII — 7, w IX — 8 
i w XII — Nr. 5. 

Obóz Młodych Polaków wysta- 
wił l iste w okr. VIII. Lista otrzy- 
mała numer 8. 

Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
go wystawił 4 listy w okręgach: 
II, V, VIII i IX. Listy otrzymały 
numer 9. 

Bund i Poalej Sjon Lewica wy- 
stawiły ogółem 7 list, które w okrę 
|gach I, II i IV otrzymały numer 
5, w okręgach III i VII numer 6, 
zaś w okręgach V i IX numer 7. 

Zjednoczony Żyd. Relig. Blok 
(Aguda) wystawił cztery listy. 
W okręgach I i II listy otrzyma- 
ły numer 6, w III i TV — numer 8. 

Zjedn. Żyd. Blok. Demokr. Gos- 
podarczy (Folkiści) wystawił listę 
w okręgu I. Lista otrzymała nu- 
mer 7. 

Sjonistyczny Blok Demokra- 
tyczny wystawił listy w 5 okre- 
gach. Listy te mają numery: w 
okręgu I — 9, w okręgu II — 8, 


Po udzieleniu pierwszej pomocy|w okręgu IV i X — numer 8, a 
Szukalskiego i Bednarka przewiezio| w TY — nr. 10. 


no w stanie ciężkim do szpitala. 
Zatrucie nastąpiło wskutek spoży 
cia potrawy z zepsutego mięsa. 


Niemiecki Związek Ludowy wy 
stawił listy we wszystkich okrę- 
gach. Listy otrzymały Nr. 1. 


Radio łódzkie 


PIĄTEK, 4 listopada. 

5.35 Muzyka poranna (płyty). 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły 
ty). 8.03 Andycja dla szkół. 11.00 -„Przya 
sięga Kościuszki“ — słuchowisko w o- 
pracowanin Stanisława Broniewskiego 
(z Krakowa). 11.25 Muzyka (płyty). 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
12.03 Audycja południowa. 14.00 Je- 
sienne nastroje (płyty). 14.50 Łódzkie 
wiadomości giełdowe i odczytanie” pros 
gramu. 15.00 „Na szerokim świecie — 
audvcja dla młodzieży w opracowaniu 
Kazimierza Piekarczyka. 15.20 Poradnik 
sportowy. 15.30 Muzyka obiadowa w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. pod 
dyr. Zdzisława  Górzyńskiego. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.05 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.35 Recitał skrzype 
cowy Jerzego Stefana. Akompaniuje 
Irena  Kurpisz-Stefanowa (z. Torunia). 
17.05 „Gdzie są nasi samorządewcy* — 
pog. wygłosi Zdzisław Sachnowski 17.15 
Recital śpiewaczy Stefana Witasa. 17.45 
Literatura przez mikrofon dla wszysto 
kich — „Szabla na kilimie* Stanisława 
Rachałewskiego. 18.00 Koncert rozryw« 
kowy: Wykonawcy: Wiktoria Łozińska 
— śpiew i Artur Wentland, fortepian i 
akompaniament. 18.20 Jak spędzić 
święto? — poradzi Ludwik Szumlewe 
ski. 18.25 Wiadomości sportowe lokale 
ne. 18.30 Oryginalny Teatr Wyobrażni: 
„Srebrne lichtarze* — premiera słicho= 
wiska Jerzego Szaniawskiego z udz. Stes 
fana Jaracza. 19.00 Koncert rozrywko* 
wy. 20.35 Amdycje informacyjne. Dzien- 
nik wieczorny. Wiadomości meteorolo< 
giczne. Wiadomości sportowe. Nasz proe 
gram na jutro. 21.00 Chór Polskiego 
Radia pod dyr. Stanisława  Nawrota. 
21.15 Koncert symfoniczny w wyk. Ork, 
Filharmonii Warsz. pod dyr. Issay Do 
browera oraz Roberta Cassadeseu — 
fortepian. Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej. 22.30 Wiedza i książka: 
„Czy indzkość ulega degeneracji* — 
odczyt wygł. dr. Eugenia Stołykwowa 
(z Krakowa). 2240 Muzyka (płyty). 
22.55 Wiadomości bieżące. 23.00 Ostat« 
uie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny. 


Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Pastorowa, Łagiewnicka 96, J. 
Kahane, Limanowskiego 80, J. Ko- 
prowski, Nowomiejska 15, M, Rozen 
blum, Sródmiejska 21, M. Bartoszew 
ski, Piotrkowska 95, L. Czyński, Ro 
kicińska 53, E, Zakrzewski, Kątna 
54, I. Siniecka, Rzgowska 51, 5. 
Trawkowska, Brzezińska 56. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene= 
rycznych i seksualnych.. 
Leczenie promieniami Roentgena, 
Południcwa 28, tel. 201-93, 


Przyjm. od 8 — 11 r. i 5 — 8 wiec% 
w niedz. i święta od 9 — 12 pp. 


EPE ZE JEZ PE OO ZE ZZOZ I POZA O ZZOZ ZO OZEOWE OAK OZ ZZ RO TZ ZE O R ORCO RE E A CS S S TORZE REECE 


torstwa. Śmiechem byłoby się bronić. Wyrok wasz jest mi wia- 
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„Wizerunek człowieka w r. 1906 
w Polsce poczciwego” 


PAMIĘTNIK š. p. WIESŁAWA WRONY 


przemysłowca, kupca, obywatela i 


wyborcy 


O jak mi pana żal — jak mi pana szczerze żal! 
Ryserz — romantyk — mściciel, 

Gdy inni już tylko liczą uderzenia, 

Skazali na rok — na dwa — na pięć — na katorgę. 


„Mała kara — mały wyrok“. 


Ja też ni epytam, jakim prawem pan zabił. 


Prewem rewolweru. 


Przemoc przemocą. Oto cała obrona, 

Na targu rzeczy, gdzie każda domaga się pierwszeństwa, — 
przywykłem (niech mi pan wybaczy — mam sześćdziesiąt kilka 
lat) cenić to co już jest — przewagę. 

Chwała ci, panie, — dopóki cię nie pochwycono, 

Chwała zabitym, dopóki nie padli z twojej ręki. 

Chwała rewolucji, jeżeli zwycięży, 

Chwała armacie, która zmiecie cały pułk żołnierzy. 


ność! 


Więc dlaczego? 


zmierzch — konaniem. 
Po cóż? 


dzać na wygnaniu. 
nauczyli się wielu rzeczy. 


śwałcicieli! 


domy. I nie wiem doprawdy, po co jeszcze dajecie mi słowo. 

Ale powiem. Powiem, żebyście już nie mieli wątpliwości, że 
skazujecie człowieka niebezpiecznego. 

Jasno — dokładnie widzę swoje czyny. Przedbytom ich za- 
glądałem w oczy, chociaż nie byłem przygotowany na napad 
policji i nie mogłem wiedzieć co nastąpi gdy przyjdą w nocy. 

Nie wreszcie, że broniłem drukarni. To kłamstwo — śmiesz- 


Przecież nie dla czcionków strzelałem. Co znaczy jedna dru- 
karnia rewolucyjna? Dziś wykryto jedną, jutro — drugą, — na 
wyrkycie wszystkich wam nie starczy sił — ani ludzi. 


Nie mniej od was cenię życie, nie mniej od tych, co już wszyst- 


ko z życia wzięli i dla których darem jest każdy dzień, a każdy 


Otrzymałbym rok — dwa — twierdzy, zesłanie, 

Kto ma dwadzieścia lat, ten wrócić może z piekła, 

Wracali starsi. A nie jest w tym kraju nowiną młodość spę- 
Wykwitło pokolenie ludzi, którzy niczego nie zapomnieli, ale 


Strzeżcie się! Ich będzie coraz więcej — tych niecierpliwych 


I mnie chwała, że cię powieszą, 

Leć — morduj — roztrącaj ludzi! 

Ale w tej chwili — nie możesz. 

I za to — śmierć. 

Tylko za to. 

Sędzia sądzi. Kat wiesza, Podsądny umiera, La logique est 
l'art de mentir. 

Ą teraz jeszcze posłucham, co pan powie. 

„Dlaczego zabiłem? ` , 

Mógłbym nie powiedzieć. Dzielą nas wieki. Nienawidzę ora- 


Precz z pieśnią o czasach łaskawszych! U nas już zasypiano 
na szańcach. Wasi żołnierze tak spali na okopach i w ogniu 
krzyżowym wprost ze snu wpadali w wieczność, nie odzyskując 
jawy. 

Dlatego zginęło tych trzech, że wy jesteście sędziami jednego 
zdarzenia, jednego człowieka i nie widzicie ze mną grobów 
a przede mną — dzieci. 

Wy nie rozumiecie ich. Nie rozumiecie, że można wziąć od 

matki cierń, który ona miała w piersi, że z nim się przychodzi 


Odbito w drukami „Robotnika“, Warszawa, Warecka 7. 


na świat, że on mężnieje — rośnie z każdym pokoleniem i przes: 


kuwa się w miecze. 


Nie będę wam tego tłumaczył. 


„Dlaczego zabiłem?" 
Dla tego, że przyszli w nocy; 


że podstąpili pode drzwi, jak złodzieje; 
że szli na łowy jednego w piętnastu; 


że tak cicho pełzali; 


że ścigali nas na ulicy — w domu — w drodze — każdej 
chwili, od pierwszej klasy gimnazjalnej do uniwersytetu, w uni- 


wersytecie, za granicą; 


że ta dzika pogoń przeszła w artyzm tropienia ducha a życie. 
upływało na ukrywaniu się w norach, 

Oni nie tracili ani jednego atomu sił — 

— nam wybijano najprzedniejszych z szeregu. 


Nie, ja zabiłem dlatego, że nie zabił kto inny. - 
Chciałem! Dość! Kupiłem przykład dla następców! 
Zabiłem zwyczaj i zuchwałość wrega! 


Odtąd nie powinien wierzyć, 


stoją wszystkie bramy. 


że bezopornie dlań otworem 


Dumny jestem: ja to stworzyłem, ja początek dałem waszym 


lękom! 


Ja — własne mocarstwo — ukarałem w swej jaskini pełzaków. 


Rozszarpałem ich! 


Idźcie — sądźcie — śmierć swoją czytam w waszych oczach 
i nienawiść. Zabiorę je z sobą do celi — na szafot, 

Ona mi pewnością, że uczyniłem mądrze. Ona mi gra rozko- 
szą — szczęściem, ona mi jest puklerzem — sklepieniem pier- 


si — tumu! 
Podniósł głowę. 
Ducha zakasał. 


Pierś stawił śmierci, krzykliwym, błędnym światom chaosu 


i rozdarcia, 


